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tetofca  i s r o t o a  po minstach.
ftorliw e krzątanie się .P raw icy  N arokow ej-  

pu miastach i w siach , powinno być przesirogą 
dla otrou jictw  demokratycznych w  kraju na 
isyu , aby nie lekcew ażyły tej najnowszej orga- 
ganiza*yi konserwatywnych żyw.ołow . nronią- 
c je b  lozodczliw ie resztek sw ojego wpiywu i 
znaczenia. Założona w Krakowie, w tym ba- 
Siyonie zachoanio-galicyjśkiego konserwatyzm*, 
uparła się Prawica na programie w pierwszym 
rzędzie a g r a r n y m  i k l a s o w y m ,  zaaąga iac 
dem agogiczne sieci na ind wiejski. Ozy jednak 
lad pozwoli się w te sń oi zagarnąć, jest rzeczą 
bardzo wątpliwą. Konserwatyści ze sw oją miło
ścią ludu i dbałością o jego  interesa spóźnili 
sie... o jeden okres ustawodawczy, o ten mia- 
newicie, w którym uchwalono powszechne g ło 
sowanie

Zdaje  się też, źe po wsiach „P raw ica  Nara
dę w a ' nie ma powodzenia. R zecz to łatwo zro
zumiała, jeśli się zwazy, że przed k o n s fw a tr -  
stami przyszii tam już dawno ludowcy, Stoja- 
łew szczycy, wreszcie socyaliści różnego pokroju, 
z Którymi ryw a lizacja  nie jest zuown tak ła 
twa. W ięc zaczyna „P raw ica  Narodow a-  ope
row ać p o  m i a s t a c h  i m i a s t e c z k a c h ,  li
cząc na gołębią nieraz naiw ność polityczną ich 
m ieszkańców i bras politycznego wyrobienia. 
Z jeżdża tedy do tych odłogiem lezących miej
scow ości kilku pa»ów  z zarządu Praw icy z u- 
patrzonym referentem, rozw ija ją  bardzo „pa- 
tryotyczue-  programy, w których, pod umiło
waniem dobra publicznego i wyrównaniem róż
n ic klasow ych, ukryto barozo starannie pazurk> 
agrarno-konserwatywne. Ten i ów  z m iejscowej 
inteligencyi, już z nudów, pójdzie na zebranie, 
gftz.e zaraz wciągnięty zostanie do grona osób, 
m ających zająć się organ izacją  m iejscow ego 
kemitetu, i figuruje, dzięki temu, w spisie lo- 
w ozaciężnyth konserwatystów.

Zgrom adzenia te są pod względem liczebnym 
nad wyraz marne. Nie dadzą one też żadnych 
lezultatóYF. A le powinny być mimo to przestro
gą dla stronnictw demokratycznych, aby nie 
lekcew ażyły tej propagandy konserwatywnej i 
zajęły się akcyą po m niejszych miastach i mia
steczkach.

Jedno z takich zgromnuzeń „P raw icy  Naro
d ow ej” odbyło .dę n. p. 31 października w W  a- 
d o w  i c a c h  Jak  niewybredny, oczyw iście z po- 
trzi by, jost zarząd „P raw icy -  w wyborze refe
rentów, św iadczy o tern choćby ta okoliczność, 
Że w chwili rozpaczy wysiał on na sw ojego 
referenta do W adow ic byłego, dem okratycznego 
ptria miasta Krakowa, nieszczęśliwego kandy
data na posła z żółkiewskiej większej własno
ści, dra A ugusta S o k o ł o w s k i e g o .  Referent 
ten, poparty wywodami p. Stanisława K o n o d- 
k i ,  tłom aczył obywatelstwu miejskiemu „obo
w iązek-  współdziałania z organ izacją  „P raw i
cy  N arodow ej- , ki ó i a podejmuje walkę „z  bez 
narodowością partyi socyalistycznej i fantasty
cznym programem stronnictw radykalnych- . 0  
sukcesie tn wy dra Augusta S. nie znajdujemy 
wzmianki w „C zasie" —  z którego te szczegóły 
czerpiemy.

Natomiast pierwszorzędny znaczenie politycz
ne pragnie „C zas“ nadać żebranin „P raw icy  
N a r o d o w e j k t ó r e  odbyło się w niedzielę w 
M i e l c u ,  jednom z m iast, które dużo koszto
wało. . trudów i zachodów, zanim część głosów 
p rzr  ostatnich wyborach oddało p. Bobrzyft-

shieara. „P raw ica -  wysłała tam swój setab, i* 
w ię c , oprócz marar.aika Sęke>w»kieg», zjawili 
się tŁia uesłnwio: M ęeiń sk i, Zdzisław hr. T ar
n ow sk i, nr H npka, hr. Janusz T ys^kitw icz, a 
nawet pr#f. dr Mars. Dra Augusta Sokełuw 
skiego aie było. Za to przybył, we własnej aso- 
biO, jiosbł miclccko-Biske-Uiraebrzeski, nieśmier
telny autor scjiuowej karyi złotego kołnierza, 
dr B o b r z y ń s k i  Ń iety llo  p izybył, ale prze
mówił, a -to, co powiedział, o tyle s*a zajmuje, 
żo autor prejektn returay s*jiaowej ord jn acy i 
w yb orcze j, będącegu •przedriistem obrad s ibk o- 
mitetn sejm owego, dał kilka w skazów ek • l o 
s a c h  j e g o  Uiepierwertdnego dziecięcia.

„ c  tri— ł j  się usilnie —  mewił Eksceleacra —
0 doprowadzenie da skatka r e f o r m y  s e j m o w e j  
w drodze k o m p r o m i s u  z l e w l o ą  t d j u t  o ą
1 c e n t r u m  U d « * t i ;  okazaliśmy dlatego goto
wość do attępstw, daleko idący cA w k i e r a  a k a  
d e m e k r a t y e s n y n ,  —  Prr.e/zkiiy, które tema 
dziełu stawiano głównie z o  s t r o n y  s s c e s y o -  
n i s t ó w  z K o ł a  k r a k o w s k i e g o ,  p r z o s w y 
c i e  ż o n o  (?) o s t a t e c z n i e  1 Ssjm lezsardi się 
s nadzieją, ze na najbliższej sesji w tym jsczcze 
reka, sprawy tą siinalizuje.

„Działając w tjm  samym kierunku psjedaswezym 
dla debra krają, staramy się o jak największą je
dność i spójnię K o ł a  p o l s k i e g o  w Wiedniu i 
ubolewać musimy, żo w Kolo tein, które z wybo
rów wyszło liczebnie osłabiono, znowu (jak powsze
chnie wiadomo), za inicjatywą s o c o s y o n i s t e w  
k r a k o w s k i c h ,  tworzą się o r g a n i z a c j o  par- 
t y j  n e, które, rozgłeszsne z erarazą nawet w dzien
nikach niemieckich, o s i n b i a j ą  j e g o  p o w a g ę ,  
a na -ewnątrz wytwarzają a,Biosferę przesileń 1 
wstrząśnie^.

„Atmesfera tuka —  „sznaczył dalej mówca —  
o d d z i a ł a c h y  t e ż  m o g ł a  n i e k o r z y s t n i e  
na  z a ł a t w i e n i e  r e f o r m y  s e j m o w e j ,  do 
której, ze względów narodowych, należy przywią
zywać największą wagę*.

A w ięc ow o „pińezw yciętenie trudności", sta
wianych „głów nie pizez secesyenistów z Koła 
krakow skiego- —  n i e  b y ł o  w i d o c z n i e  z u 
p e ł n e  hi, kiedy przed p. BobrżyftsKim ukazuje 
się znowu widmo niebezpieczeństwa, grożącego 
jego  projektow i z powodu utwerzeaia się. Unii 
demokratycznej w Kolo. Rzuca to także pewne 
światło na „dem okratyczność” tych „daleko idą
cy ch - ustępstw, na jakie zgodził się w sw ojej 
retormi" ordyn acji w yborczej p. Bobrzyńskiego.

B a1 E k sce le n c ji przeczuwa nawet, że „a t
mosfera- , w ytworzona przez Unie, może „n ie
korzystnie oddziałać na „załatwienia** reformy 
sejm owej.

P ityiski styl tej cauncyacyi zdaje się kryć 
zamiar konserwatystów u b i c i a  reformy sej- 
mov ej ordynacyi w yborczej. U tych panów 
wszystko jest możliwe. T onący chw yta się
brzytwy.

Polityczny przyjaciel dra Augusta Sokołow
skiego, był E kscelen cja  Dobrzyński przedmio
tem ow acyj ze strony tych, którzy stykają się 
z nim zre»ztą bardzo często, a w  M ielca nie 
wi i z ie l i  zię z nim od ostatnich wyborów .

,.Praw ica N arodow a" dozna jednak rozczaro
wania, jeśli przypuszcza, że w Mielcu zbudo
wała już przybytek koaserw at/w ny.

?ofl/oióale pieniędzy.
G dy B ig ły  a gw ałtow ny run na banki tru

stowe wstrząsnął do głębi targiem pieniężnym

w A m eryce i gdy w yłoniła się ważna i donio
sła kwesty a, o ile to am orysańskie przesilenie 
oddziałać możo na europejskie rynki i gietdy, 
dotyczące zdania były podzielone Po jednej 
stronie wysnuwano jak najczarniejsze wróżby 
i uważano za rzecz pewDą, że krach now ojor
ski zatoczy jes*cz« szersze koła i w yw oła po
dobna przesileme takżf w niektórych Krajach 
europejskich, —  po drugiej pocieszano się na
dzieją, iż katastrofa ograniczy się do rynków 
za Oceanom i że Europa zdoła zw ycięsko ode
przeć grożące je j z za morza niebezpieczeń
stwo. I  zdawało się przez chwilę, że tym ra- 
rem spiaw aza się przewidywania optymistów, 
że czarne rhmnry amerykańskie m e przedosta
ną się przez morze, Z  Nowego Jorku nadcho
dziły już wi> iści uspakajające. G łosiły one. że 
dzięki akcyi ratunkowej Rockefellerów i M or
ganów, k tó izy  wyw oław szy rozmyślnie tę bu
rzę, aby zadać cios antitrustowej polityce Roose- 
relta, później, ga y  nieszczęście przybrało zbyt 
przerażające rozmiary, wystąpili w  roli zbaw
ców  —  że dzięki tej tk cy i krach bankowy 
u irazać można za pokonany. W ieści te uśmie
rzyły aa razie rzeczyw iście rozmaite ooaw y w 
Europie i wzm ocniły nadzieję, iż w tym w y
padku burza ominie jeszcze rynki tutejsze.

R ychło atoli sytuacya znów s>ę zmieniła. 
R ockefellerow ie i Morganow ie, zmieniając sw oją 
taktykę, przecenili sw oje siły —  a może też 
me pragnęli w cale katastrofy usunąć odrazn. 
Zagrożone banki trustowe ocalono wprawdzie 
od zupełnego upadku —  lecz jednej złej rze
czy, -lążącej nibv zmora nad targami przemy
śli,'.remi i piemężnemi Amerj ki, niebywałego 
wprost brsku gotów ai, braku złota, usunąć me 
zdołano. Brak ten jest tam tak wielki, że za 
gotow kę z ariia na uzień płaci się zawsze je 
szcze 40 do HO procent, że nowojorski Clearing 
li on se, centralny zakład obiacnunkow y tak zw. 
banków narodowych, zmuszony był wydać oso
bne certyfikaty, m ające zastąpić gotów kę —  a 
dalej, że niektóie banki i wielkie przedsiębior
stwa przemysłowe, miedzy innemi i trust stelo- 
wry, dokonały w ostatnim* terminie wypłaty 
swoich funkeyonaryuszów i robotników tylko 
w połowie gotów ką —  w połow ie zaś c z e 
k a m i .

Ponieważ zaś der ki ten brak ziota w Ame
ryce nie zostauie usunięty, o faktycznej sanacyi 
tam tejszych- stosunków pieuiężnych nie może 
być mowy —  koła fiuansowr? amerykańskie po 
ruszają niebo i ziemią, aby w y ł o w i ć  j a k  
n a j w i ę c e j  z ł o t a  z E u r o p y. Te zaś usi
łowania odbyły się przedewszystkiera na targn 
londyńskim, najbardziej zaangażow auyui na tar
gach ameryuańskich. Najazd ten, jak już dono
siliśmy, zmusił bank londyński do chw ycenia się 
środków odpornych —  Już przed kilku dniami 
bauk ten podniósł stopę procentową z 4 i pół 
na 5 i pół procent, a gdy to nie pom ogło — 
podwyższono ją  onegdaj jeszcze o poł procent, 
ua 6 procent. Od lat 34 trzeci to dopiero w y
padek, iż bank londyński aż na tę stopę pod 
nosi dyskont Za każdym zaś razem zarządzenie 
to było następstwem przesilenia firansow ego.—  
Tymczasem i to na razie nie zmieniła s/tuucyi. 
A m eryka pragnie zdobyć złoto z a  k & z d ą  c e 
n ę  — w ięc nie zraziła się tero podwyższeniem. 
Jeszcze w  piątek, bezpośrednio po pierwszem 
zarządzeniu banku angielskiego w yw ieziono do 
N ow ego Jo ik u  z Londynu blizito cztery milio
ny korou w złocie, nazajutrz w  sobotę około 8 
milionów, ogółem od ubiegłego czwartku prze

szło 16 milionów koron —  u dalsza zam 'w ienia 
napływ ają stale G dyby temn oupływowi złotą 
z A nglii do Ameryki nie położono tamy, także 
targ angielski mógłby się znaleźć w bai dzo tru- 
dnem położeniu. O gólnie też już dziś przypusz
czają, że bank angielski zmuszony będzie chwy
ci ć się jeszcze radykalniejszego środka i pod
w yższyć dyskont na 7 procent na stopę od lat 
40 w A nglii niebywałą. Zagrożoną sytu ację  
banku angielskiego usiłuje ratow ać bank fran 
cuski, pod względem zasooów złota naikorzj 
stniej wyposażony. Udzielił on, jak wiadomo, 
bankuwi angitlskiem u znacznej pożyczki, a nad 
to ośw iadczył gotow ość dyskontowania długoter
minowych weksli Amerykańskich, wystawionych 
na Londyn, aby w ten sposóo zaspokojenie „zą 
dzy złota-  w Am eryce częściow o wziąć na sw oje 
bai ki. L ecz  czy środek teu osiągnie cel zamie- 
rzuuy i zadowoli A m erjk ę  —  to rzecz na razie 
jeszcze wątpliwa.

Jak iracze j nyć nie mogło, podwyższenie sto
py procentowej przez bauk londyński pociągnęło 
tam za sobą także znaczne podrożenie dyskom a 
prywatnego. Jest on dziś jnż o pól pioeent wyż
szy od stopy bankowej. Zatem w Londynie za
panowała już niebyw ała od wielu lat drożyzna 
pieniędzy.

Na razie jeszcze tego rodzaju oddziaływanie 
przesilenia amerykańskiego ogranicza »ię w g łó 
wnej m itrze na Londyn. Bank Rzeszy niemiec
kiej do tej chwili stopy dyskontowej ponownie 
nie podwyższył —  lecz uchwała taka spodzie
wana jest tani z dnia na dzień. I  tam bowiem 
daje się jnż uczuwać odpłj w złora za morce, 
i lam w pływa już na stopę d /skontow ą pi ywa- 
tną. Obecne zaś napięcie rozwoju przemysłu w 
Niemczech n.e zniesie, nie wytrzyma większego 
jeszcze braku gotow ai i większej drożyzny pie
niędzy.

Bank A u s t r o - w ę g i e r s k i  zajm uje w tej 
sprawie jaszcze stanowisko w yczekujące i to 
charakteryzuje sytuacyę pieniężną w ńabtrsi 
R ychłego podwyższenia stopy dyskontow ej przez 
ten bank podobno na razie jeszcze obaw iać się 
nie potrzeba. Na bieżący tydzień przynajmniej 
nie zwołano posiedzenia rady generalnej banku 
Kursa dewiz, głownie miarodajne w tej sprawie, 
irzym ają się jeszcze na stopie relatywnie zno 
śnej W eksle londyńskie i czeki paryskie p>v 
drożały wprawdzie — lecz targ pieniężny * r -  
deński zależny jest nie tyle od sytu acji w Lon
dynie i Paryżu, ile od syfuacyi w Berlinie Je
żeli w:ięc Berlin pójdzie śladem Londynu, Bank 
Austro-węgierski także zmuszony będziG uczy
nić krok podonuy,

Przesilenie w A m eryce oadziałało atoli drogą 
pośrednią już także na p r y w a t n y  d y s k o n t  
w A  n s t r y i. Pieniądze i tu drożeją, a to znów 
odbija się dotkliw ie na przemyśle, a szczególnie 
na ruchu budowlany in. Zv łaszczs co do osta
tniego odzyw ają się bardzo złe wróżby.

Tynrz-isem  w A m eryce nie zanosi się jeszcze 
na rychłe uzdrowienie sy tu acji. N arady)odby
w ające się dniem i nocą w pałacu Morgana, 
nie w ydały dotychczas pochw ytnego rezuuato. 
R oosevelt zaś nie zdradza bynajm uei ochoty 
ułatwienia swoim przeciwnikom  wybrnięcia z ka
tastrofy, którą sami w y w jła1!. W edług ostatniej 
depeszy Drezydent odrzucił żąuame, aby zwołał 
kongres r a  sesyę, poświęconą wyłącznie spra 
wie przesilenia.

r nosyi.
iNiermienność aosfaojn opozycyjnego izeraLiiA u  za. — 

Socyaliści prry wyborach i uknlid icb loktj ki )
Obok pozytywnych rezultatów kończących się 

wyborów  do trzeciej Dniny, k ióre j uż są znano 
i z którenn opinia publiczna miała juz cza* 
osw oić s ię , najbardziej zajmujące nu i ważneiai 
są te objaw y n a s t r o j n  p o l i t y c z n e g o  
szerokich mas, które przy spcsobnu»ci wyborów 
można było OD&erwować.

D rięki ordyn acji czerw cow e j, która wybory 
guberuialne urządziła tak , że każda ich faz* 
przedstawia nię in a cze j, a rezultat jest zaw sza 
jeden — zw ycięstw o czarnej sotni —  objaw y 
jednaK są bardzo nieliczne i można je  oLserwo- 
w ać tylko w  tych miastach, gazie wspoirn.ana 
ordynacya czerw cow a dopuszcza w yborców  do 
głosowania bezpośredniego, a więc w Peters
burgu, Moskwie, K ijowie. Rydze i Odessie. — 
Otóż wybory w  drugiej karyi w tych uuastach, 
przynosząc zw ycięstw o k oD ity tu ty ja jŁ  demo
kratom, dowiodły, że ma>y szerokie n i e  p r z e 
s t a ł y  b y ć  o p o z y c y j n e m i  i że opozycyj- 
ności tej sw ojej dawały one wyraz wszędzie 
tam, gdzie tyiko przepisy, regulaminy i szj kany 
policyjne me uniemożliwiały im tego.

W edług obliczeń „R je czy " —  w czterech sa
moistnie wybierających miauiAch. a więc w Pe
tersburgu , Moskwie. Rydze i K ijow ie, kadeci 
otrzymali w arngiej knryi 499  prc. wmsyttkirh 
oddanych głosów, socyal-demokraci 8 6 prc„ so- 
ryal-narodowcy 6 8 prc- czyli op ozy c ja  skupiła 
6 5 2  prc. wsrysfKich oddanych głosów . Cyfra 
ta dowodzi najlepiej, że reakcj jna większość w 
trzeciej Dumie nie jest bynajm niej wyrazem 
zmiany nastroju politycznego w m asach, aie 
bezpośrednim wyi_Ikiem ord y n a cji w yborczej, 
która ogromną przewagę w przedstawicielstwie 
parlamemaruem zapewniła wielkiej własności 
ziemskiej, oddając w ten sposób losy 14o milio
nów ludzi w ręce 3G.0U0 „pom ieszczików- .

Z faktów charakterystycznych, w które prze
byta kampHiiia wyburczą bynajmniej m e obfi
towała, najciekawszym  i najctiarakterystycznicj- 
szym jesl ten, że soeyalisci, w ierci swej ao- 
ktrynie, jakoby kadeci byli gorszymi ich w ro
gami, niż najskrajniejsi nawet reakcjon iści, nit 
wanali się w Kilku wypadKach w kfórycn to 
od nich zależało, przechylić szaię zw ycięstw a 
na stronę —  czarnej sotni. Tak a. p. w B a -, 
k u , gdzie zw ycięstw o ważyło sie między ka
detami a reakcjonistam i, soc ja liśc i wstrzymali 
się nagle od głosowania i pozbawiając kadetów 
swoich dziesięcin głosów, zadecydowali o zw y
cięstwie czarnej sotni. Podoom e siało się w Ko
si roane i w Syuibirsku, a w Kijowie, gdzie w 
drągiej knryi kandydat socja listyczny  zebrał 
aż 200 głosów  na 12 000 głosującyćh," kadet, 
któremu do absolutnej większości Brakowało 
tylko 50 głosów , musiał pójść do ściślejszego 
głosowania, cc by się było nie stało, gdyby so
c ja liś c i byli nzrali sw oją niemoc i zdobyli się 
na porzucenie swej doktrynerskiej scholastyki.

D zięki w ięc niedorzecznej taktycu so c ja li
stów, a szczególniej bolszewików, ep ozycja  
straciła co najmniej pięć pew nych mandatów, 
co w obecnych warunkach' jest stratą w całe 
dotkliwą.

Na nic się nie zuały wystąpienia tak wytra
wnego polityka, Jak przewódey „miensLOwikow* 
Piech anowa, który nsiłował bezskutecznie wy- 
tłom aczyć swym towarzyszom „bolszewikom**, że 
najpierw należy utrwalić i zabezpieczyć wolność

— ■w •m f .uj jmjimaai

f i lS ra a r .

f S s t e t n 7 lek.
Na fiworze srożyła się szaruga.
W icher wył, rozbija ją  się o w ęzły  chałupy 

z ostrym poświsiem, dr bny deszcz dzwonił po 
szybach okiennych, brzęczących żałośnie, a od 
czasu do czasu przeraźliwie zapiszczały zawiasy 
zatrzaskiwanych z hałasem " r z w - obórki, któ
rej nie było iuż potrzeby zamykać Podściółł a 
się ty:iko w niej pozostała, przegniła. Ktohy się 
tam nad nią u ł.iszczjł!

W ieczór szedł, noc nadciągała szybko i w h -  
bie, jakby pod wpływem tych żałosnych tonów 
konającego dnia, panowała atmosfera pełna ta
jemni cz.ego nastroju; półszeptem rzucanych za
pytań i odpowiedzi, w  milczeniu uskutecznia
nych przygotowań, syków  zniecierpliwienia i siłą 
woh tłumionego jęku.

W ałek Tinkała ]<ża na w ysoko zasłanej po
ścieli w rogu nieopodal pieca, gębę z bólu 
krzyw ił nieatościwie i rękaw od koszuli z j*r- 
kąś dzika zawziętością gryzł,

—  O Jezn Zbawiciela... Paun* święta... B a
ranku Boży, który gładzisz grzechy świata L.

Owo rany na nogach, które się znowuż t*- 
laz ot w ar 4yły. piekły niby rozpalonem źeltusera.

—  Uch, bodajby  już raz z człowiekiem^ tak 
czy siak!... Na prawo, czy na lewo!... Pod Tb o- 
ją  obronę uciekamy się, święta Boża rodzi
cielko!.-

Stara kulawa Łopieniow a puszczała 
na woaę.

- -  K um oL. A macie tam gdzie z ło tó w k ę ? -
—  Z łotów kę ?...
W ałkow a radaby i rubla, niechby jeno w do

mu Dył.
—  Ano, może wam i znańdę-.
—  D obrze byście znajdlL . Z ło  jak  to złe, do 

pieniędzy lgnie najłacniej.

M iskę z wodą postawiła na ławce, w pale 
niska grzebać ję ła  gorliwie.

—  M oźoby nam z narączkę do tych skier 
dorzucić... Nicmasz tu nic, jeno miał.

—  Jak myślicie..
—  Tak mi się w id zi, klusek m oglibyście 

zgotow ać też nieco z okrasą.
—  I kluoek?
—  Jnżci. Cóż to wieczerzać nie będziecie?
—  W ieczerzać?... Ale, prawda wfwza. jużem 

i przepomniała.
Jej to w głow ie stała w  te dnia tylko ta 

W olkow a choroba.
Chłop w domu, to cały dom owy ład. Czy koło 

chałupy, czy w polu, bądź w familijnym, bądź 
w jakim innym interesie, bez chłopa, jak  bez 
Pęki, —  w iłdotn t rzecz.

A tu naraz, ni stąd, ni zowąd, z dobra woli, 
co zdrów był i w sobie tęgi, to naraz na w yr
ko zległ i an rusz. N ogi mu odięh), a w no- 
grch  óziurska się porobiły, że aż strach!

—  M atko niepokalanego poczęcia!. Ozy aby 
na nich teraz jak i dopust Boski miał paść?t...

Zaw inęła się niewiasta, rękawy zakasała, 
z sionki chrusta na ogień naniosła, aż płomień 
pod pułap iskrami becbaal wesoło i w mig już 
na kluski w oda się w  garnku zabulgotała, tyl
ko wtpt-rkę n akźało  przetopić,

—  Jnżci ja  wam, moi a kumo, z duszy serca 
ss> wasaą poradę, abyście mi jeno m ojego do 
zdrowia juk się patrzy przywiedli...

Z łotów ki t«ż nie pożałowała.
—  Jak  gpdacie, ż# trzeba, toć  trzeba i ;uż! 

W ola  B oska! Niechby jeno wstał; z torbami 
*ie pójdziem y!

Łopieuie irej n » trzeba było tego powtarzać 
hyuajmuiej.

—  H o, hel... Zaraz z torbami!... A  co  macie 
iść!,.. Cóż to, gospodarstw o przednio, gruntu 
szmat; a f »  tam chłop!...

Machnęła kościstą ręką z lekcew ażeiiem
—■ K eżda choroba sw ój lek ma, aby tylko 

wiedział w pierwej człek, sKąd ona do niego się 
przyczepiłaI T o  jest przednia rzecz!

Pieniądze takim jakim ś wyuczonym  i uchem 
zręcznie do kieszeni zgarnęła i do W alka  się 
zaiaz zabrała szczerze...

—  Jak  jest, tak jest, aleć kumie musicie, o 
swej niemocy pomyślenie jakow eś mieć. Bo to 
niby inna rzecz choroba jak  się patrzy, inna 
znowuj zadane, inna urok... Stara jestem, to o 
lem wazysLkiem najlepiej wiem.

Ona mogła w iedzieć —  on jednak n e. Ko
szule jedynie przestał gryźć, kożuchem się za to 
przygryw ał szczelniej i kolana pod biedę kulił, 
aż mu gdzieś w krzyżu trzeszczało głośno.

—  O słodki Jezusie Nazareński, cóżbym ja 
kumo rozumieć miał?... Z  dobra woli oto, z do
bra woli!... Dońskiego roku za simę, kiedyśmy 
to ow e belki z rzeczki wyławiali, tom tylko s« 
w wodzie postał z wieczora, alem nogi zarntko 
doma przed piec Wyciągnął, jeszcze mi moia 
wody ogrzanej do nich dała... Matko w ielkiego 
m iłosierdzia!... Z  dobra woli, z dohra woiiL.

—  No, a lekuścio jakiego na te rany uży
w a!' ?

—  O jo j!... Cora nie miał u żyw a ć?! U żyw a
łem, jużci, używ ałem !-

—  T gnój krow i?
—  A  i gnój!
—  I  wodę świeconą i
—  Jnżci! I  wodę
—  I  skrom zajęozy ?
—  T skroni! ,, ,
—  I  maść z komarowego sadła!
—  I  reaść1
—  A  no to trza było skórę z ropuchy o pół-

necku z d ją ć -
Miaia ,“a to przepis własny, W ałkow a wdaak 

i tego środka próboweła daremnie.
—  N i« ulżyło kumo nie UlżyłoL. A  jakże, 

u f ic in  jeszcze ropuchę żyw cem  obdarła., kogu
ty piały w  sam raz!...

I  Łopieniow a nie mogła m ieć ju ż  żadnej wąt
pliwości.

—  Ha, no, jak to m e ulżyło, to niema nija
kiego gadania: zauane pewnikiem  jest, dziennch 
zrue.1 « ie l... Żeby to ua wnętizu — dałabym je 

szcze jeden lek : wszów garście dwie na pszen
ny chleb z masłem lub śmietaną, ale jak  to na 
nogi... Ha, no, wiadoma rzecz: zadane i już!

W ęgiel puszczany ua w odę i n ić przeprowa
dzona od łoża chorego aż na ulicę potwierdziły 
tyiko to głębokie przekonanie, któi o wreszcie 
podzielić musieli wszyscy. Jawno to Było, ja n n e  
jak noc.

K luski z oKrasa znikły ze stoła, jak gdyby 
icb tam nigdy nikt nie stawiał, okowitka we 
flaszczynie, przywiezionej z urasta, wyschła co 
do kropelki, jeszcze tedua złotówka przewędro
wała z pończochy W ałkow ej do suchej garści 
starej zahcbOfM i wyrok nieubłagany doszedł 
do świadomości wszystkich obecnych.

Pukałowa słuchała go w skupieniu, zwołane 
do jadła dzieciaki z zaciekaw itn :em a sam ję 
czący dotąu pacyent wpółsiedząc, przy tai wszy 
oddech, w ytrzeszczyw szy oczy, jakby  z obauy, 
iż co» z wyroczni może u jść jeg o  uwagi.

—  L ekciej człekow i za «  dy, jeśli wie. co mu 
jestl

A  la  Łop.en iow a gadała tak mądrze, nikiej 
koiądii z  ambony, Takiej książka w tekturowej
okładce.

—  Niem oc zadał człow iek zły za ów statek 
czy  pieniądze, któru jego  winny być, które 
mu się z  innego przyczynienia nie dostały 
Trzeba teiaz tega człeka złego odszukać, oddać 

mu, czego się wtenczas dać chciułe, doło
żyć Dodaj ze sw ego, to praez to i  złość jego 
minie, a ze złością tą i zadana choroba. Nie
ma c v  miły człeku, grosz, milsze jednak zdro
wie. którego nikt za *adn« pieniądze nie kupi!

S iw y łeb trząsł je j się przy tym  jeszcze wię
cej przekonyw ująco.

—  T ak , ta k „  Dałabym  wam wazów garście 
dwie na pszennym chlebie z masłem, alb i ze 
smietauą, żeby to w as na wnątrzu, ale jak r*ogi 
i jak zadane, to ty lao czyńcie jakom gausła, 
a nlży wam niby ręką odjął 1- Oj ulży, ulży, 
pewnikiem ulży, wspom nicie !„.

Północ była, gay  W ałek  znaiasl w  pamięci 
ow ego złego człow ieka, któremu bodaj dołożyć 
teraz wypaało ze swego, by się za lanej przez 
niego niemocy pozbyć skuteczni”

Przed rokiem spotkań się w lesie, wiadomo 
nie z j rzyjaźni. ani też z przypadku prostego. 
Pukała pieniądze z targu przy sobie miał —  
tamren sękaty kij. A le kto W ałkow i zdrowemu 
mógł sprostać na pięści?

Zam alował zbója między oczy. dał mn jeszcze 
parę tęgich razów po gizbieeie na drogę i w ró
cił do ćom a jakby nigdy nic.

A ni mu do głow y nie przyszło, co  go  za to 
czeka w niedalekiej przyszłości.

Żebyś zczezł, kiedy tak, lecz kiedy tak —  
to trudno: miły człowiekowi grosz —  milsze 
jednak zdrowie.

N ogi dokuczały szalenie. Ból w *:eh  nie 
ustawał, wzm agał się raczej z godziny na go- 
dziiię.

O spamu ani m owy być nie mogło.
Chłoń zwlókł się z pościeli, po cichutku ode

mknął kuferek, wydostał z niego m nytą aa 
czarny dzień gotów kę, odliczył aapawwjtaną 
ilość papierków, schował je  za pazuchą, ubrał 
się. wdział kożuch i wyszedł z  izby na uiicę.

Szedł tei-az w ciemną zimową no« przepra
szać obrażoneg* złodzieja; szedł pniM  ów pa
miętny przed rokiem las do są s ieća iłj bezpań
skiej w si; szedł obory, ledw o trzymający się 
na negach ku gniazdu koniokradów , aby a nich 
z% własną krw aw icę kupić sobie prawo do w y
zdrowienia.

Nazajutrz nad ranem przejeżdżający drogą 
do miastu chłopi znaleźli w  lesie W ałkow ego 
trupa.

L eżał na świeżo spadły c. śniegu obdarty pra
w ie zupełnie z odzieży.

G łow ę miał rozciętą toporkiem  i całe w ra
nach odmrożone nogi.

Ko u i a o .
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polityczną, a potem dopiero zabrać się do rea
lizowania postulatów polityki klasow ej. Zaśle- 
p ie ti bolszew.cy odpowiedzieli P lechauow ow ; re- 
Wlucyą, zawierającą dla m ego naganę za to, że 
pionie w „borżuazyjnych" gazetach (n. b. w „To- 
warUwzn*) i trzym ając się Siepo sw ej taK iyai 
klasowej, powiększyli tylko tryum fy czarnej so- 
tal,

Wyzyskiwacze ite&fy!.
W  dziedzinie ekonom icznej monarchii nnstrya- 

ckiej rozgryw a się obecnie sprawa, która pono
wnie, a dobitnie w ykazuje, jaa iego  to rodzaju 
„ p r z y j a c i e l a "  ma Austrya w „w iernym " 
swoim sprzym ierzeńcu politycznym, w  Rzeszy 
niem ieck:ej. Spraw., to tak znamienna dla sto
sunków A  astry i z Niemcami i oceny stanowiska, 
jak ie  częśó Niemców auotryackich zajm uje wzglę
dem ty wotnych iatrresów ekonom icznych wła- 
saego państwa, że jnż z tej przyczyny wypada 
bliżej w niej się rozpatrzyć.

R zecz ma się tak: A ustryackie ministerstwo 
Landln zamierza zaprowadzić regularną komuni- 
kacyę ckrętową, sub wencyonowaną przez pań
stwo, pomiędzy Tryestem  a B r a z y l i ą  i ń r- 
g a  n t y  n ą. Ustanowienia i utrzym ywania takiej 
kom unikacji w znaczniejszych - rozmiarach do
magają się koniecznie interesa eksportow e i e- 
iriigracy]ne Anstryi.

O prezentowaną na ten cel snLweucyę pań
stwową ubiegają  cię dwa trysteńskie stowai^zy- 
izen ia  żeglugi: „U n ion e* i „N ar.gazione libera". 
Otóż zanim jeszcze w  ministerstwie handm 
przystąpi >no du rozstrzygnięcia kwestyi, które
mu z tych dwóch tow a ^ ysiw  przyznać pierw- 
85 'iustwo, cztjść prasy wiedeńskiej z ,,Neue 
F reie  Presse" na czole rozpoczęła naaer oży
wioną agitacyę na rzecz stow arzyszenia „Unio- 
De Co w ięcej! Za  przyznaniem ma suDwencyi 
państwowej i naaaniem mu odpowiednich przy
wilejów, przemawiali w długich  artykułach zna- 
ny poseł niemiecki do R ad] państwa L  i c h t i 
Wybitny przedstaw iciel niem ieckich kół handlo
wych, radca kom ereyalny V  e 11 e r. Piei wszy 
otw arcie przyznał dlaczego jest przeciwnikiem 
Stowarzyszenia „N aiigazione libera". Przede- 
wszystkibm tedy z tej przyczyny, że między in- 
u ytucyam i finansowemi, które dostarczyły fun
duszów na utworzenie tego przedsiębiorstwa —  
gnajduje się także c z e s k a  „ Ż i v n o s t e n -  
ł k a  B a n k a " .  T o obraża narodowe uczucia 
dra Uichta. Stowarzyszenie, zasilane fundusza
mi sii o w i a ń s k i e m i , nie może, jego  zdaniem, 
rościć sobie p reten sji do nazwy „narodowo- 
austryackiego przedsiębiorstwa" i już dlatego 
Bie powinno otrzym ać snbwencyi państwowej. 
D i L ich t uważa w iec A nstryę zawsze jeszcze 
za n a r o d o w e  pausiw o n i e m i e c k i e .  Drugi 
przet wnia „N atigazione libera", radca V e t -  
t e r , uzasadnia sw oje stanowisko głów nie wzglę- 
dan . ekonomiczncm.. Tag rp . tw ierdzi on, że 
udzielając snbw encyi stowarzyszeniu „U n.one*, 
uniknie się rzekom o szkodliwej walki konku
rencyjnej z Ham bm giem .

L ecz ani jeden, am: dragi z tyzh panów nie 
wypowiedział jeszcze wszystkiego, co czuje i 
m yśli; n .o przyznali Się oni zwłaszcza, że są 
po prostu rzecznikami interesów polityczno-eko
nomicznych cesarstwa niem ieckiego —  n a  
s z k o d ę  A n s t r y i .  Tak samo nie zdradzają 
się z  te id ow e pisma wiedeńskie, które agitują 
tak zaw zięcie za stowarzyszeniem „U nione".

O co ta w granc'a  rzeczy chodzi? „N ayiga- 
tione libera" jest j rzedsiębiorstwem czysto au- 
•try&ckiem; „U nione" zaś w  przeważnej części 
Irzedsiębiorstwem  h a m b n r s k o  - n i e m i e c -  
k i e m  Znane stowarzyszenie żeglugi pasowej 
w Hamburgu, na którego czele atc. przyjaciel 
cesarza W ilhelma, radcaB allin , d o s t a r c z y ł o  
C O p i o c e n t  f u n d u s z ó w  n a  z a ł o ż e n i e  
„ U n i o n e * .  Ten pan Eallin bawił w  ostatnich 
dniach w W iedniu i żyw o agituwał na rzecz 
ffwego przedsiębiorstwa. Zdaje się też, że w obec 
pewnej częsc. prasy wieueńskiej nie szczędził 
argumentów, a nadto poruszył także szowinizm 
niem iecki. I  dopiął cem . W  otólicy A nstryi roz
poczęła się żyw a a g ita c ja  na rzecz przedsię
biorstwa, które ma pom ostu  w y d r z e ć  tę 
d r o g ę  k o m u n i k a c y j n ą  z e g ł n d z e  an-  
B t r y a c k i e j ,  a  e k s p o r t  * A n s t r y i  d o  
p o ł u d n i o w e j  A m e r y k i  u c z y n i ć  z a l e 
ż n y m  o d  ł a s k !  H a m b u r g a  i i n t e r e s ó w  
e k s p o r t u  n i e m i e c k i e g o .

W iele  ju ż w idzieliśm y w A  astry i podobnych 
ttanewrów i sztuczek ze strony „w iernego sprzy
mierzeńca n iem ieckiego", leci. teu now y zamiar 
wyzyskania A nstryi, przewyższa już w szystkie 
tego rodzaju próby i  gran .czy wprort z  bezczel
nością. T o  też nawet w  austryackich kolach 
r z ą d o w y c h  tok notuLcych uwyfcle w obec B er
lina, p o w ia ło  z  tego Dowodn niemałe rozdra- 
ta ieu ia  W nosić to można z  dosadnej a ostrej 
odprawy, ,,aką daje tym zwolennikom  wy zyski
w a n a  c a s tr y  i przez N iem cy w iedeński, pwłu- 
rzędowy „Frem denblatt".

Z  tei opinii o ficja lnego organu wnioskując, 
przypuszczać można, że tym razem nowa ga 
dzinowa sztuczka pruska m e dopnie celu i 
Hamburg snbwencyi austriack iej nie otrzyma 
Lecz w  iluż wypadkach, zwłaszcza ed y  cho
dziło o ekonumiczne interesy G alicyi, rząd an- 
•tryacki mn* ą był przenikliwym  i mnibj tru- 
Bki>wvm o dobro sw oich krajów . O by przynaj
mniej a  nauka nie poszła w  las.

Powsłsiie u i i a  p,uM w .la Sal
Od p W ła d jnaw a H e i n r i c h a  profesora 

d n i z .  »ytetu J  igiellcńskiego, otrzym ujem y na
stępujące pismo, z p n śb ą  o zam.eszczenio:

Szanowna Rudakeyi 1 Sprawa powołan do Sofii 
w dzia ny tposób odbita ale w prasie polsuej. Z po
czątku były to luźno wiadomości o osobach, wy
chodzące zo Lwowa. Gdy w jakie dwa tygodnie po
tem „Zeit" umieściła notatkę, że rząd- w tiotii ma 
trudności a otworzeniem ponownem uniwersytetu 
dało to aiiimpt „..azocie Narodowej* do egłosze- 
ni* tyci, z którymi prowadzono rokowania ca ła
miących etrajk i do wygłoszenia nwag o obnażania 
powagi nanki polskiej. Artykuł „Gazety Narodowej* 
obszedł pranę polską, ee oczywista Jtaje się znów 
U niejeanycn łatwą okazją do wyzyskania „ogólne 
go oburzenia dia swoich celów. Aoy zakończyć 
wszelkie domyślania lię, pozw-fiam sobie, jano ten, 
"Tz ~ tt6ree - ręce cala kwestya powoływań do So- 
> i przeji idziła zdać sprawę z pr .obiega wypad-

w, k, jak « nich byłem bezpośrednio informo
wany.

W  sobotę i. 12 października rano zgłosił się do

mnie prof. Bachmetjew i zakomunikował, iż przy
jechał, aby zaproponować mi wyjazd do Sofii pro
sząc jednocześnie, a b / wskazać ma k!stor\ ka 1 sia 
wistę, którzy mogliby również pojechać. Poinformo
wał mnie on przyt-m, iż od dłuższego czasu kore
sponduje z prof. Makarewiczem, celem pozyssania 
go na katedrę prawa karnego, i że chce skorzystać 
z okazji bytności w Krakowte, aby pertraktacye 
s prof. Makarewiczem doprowadzić do końca. Janc 
motywy, Które okłomły go w imienin reądu zwró
cić jJę do Krakowa, podał prof. Bachmetjew: Dą
żeniem bułgarski go rząud jest wyzwolić się z wpły
wów kulturalnych Rosyi, a zwrócić kn zachodnio] 
słowianszczyźnie Jedynie polskie uniwersytety mo
gą dostarczyć sił, gdyż uniwersytet w Zagi«ebij 
jest sam ubogi w siły naukowe Między inremi mó
wił taKże prof. Bachmetjew, że język literacki buł- 
ganki jest w fazie kształtowania się i że zadaniem 
slawisty będzie, skierować ewolacyę języsa bułgar
skiego w kierunku zachodni-słowiańskim, a do tego 
Poiak jest niezbędnym.

W  odpowiedzi na propon/eye prof. Bacnmetjeaa, 
zaKomuuikowałcm mu, iż co do mnie, to nie uwa
żam za możliwe podejmować decyzyi san i teusz., 
się poiozumieć s członkami wy działo. Pedałem mu 
następnie adresy docentów historyków w Ki-kowie, 
do których mógłby się zwrócić, I zwróciłem jego 
uwagę na dra Nitscha, który był w Wiedniu. Inni 
z profesorów zwró. iii uwagę prof. Bacnmotjewa na 
piof. Zdiieohowskiego, jako na znawcę słowiańskich 
literatur i ezłewieka znanego w całej stów ońszczy- 
inie.

Wieczorem tegoż dnia zakomunikował mi prof. 
Bachmetjew, że wszędzie mu. odmówiono, że z prof. 
Zdziechowskim będzie jeszcze konferował dalej, gdyż 
zależałoby mn aardzo, aby go pozyskać. Podałem 
tedy prof. Bachmetjew owi nazwisko dra Szelągow- 
skiego. Pojechał onr aby się z nim rozmćwić. W  po- 
nieiziaiek rano, po powrocie ze Lwowa, prof. Bach
metjew zdał mi sprawę ze „wej podróży w sposób 
następujący. Dowiedział eię on, iż prof. Makarewicz 
powołanym zostaje do Lwowa, wobec tego i  wrócił 
się do doc. dra Pajgerta, który proj-ozycyę przy
jął. Dcc. dr Szeiągowski zastrzegł sobie trzy dni 
do namysłu, i uczynił swój wyjazd zależnym od 
tego, czy ja pojadę. Prosił on o wiadomości ode- 
mnie. Jednocześnie poinformował mnio prof. Bach
metjew, iż prof. Zdziechoweki odmówił wyjazdu na 
stałe, Jecz żo udało mu s.ę, powołując się na po
dane powyżej moty wy —  uzyekać obietnicę, iż prof. 
ZdziechowsLi od czauu do czasu będzie miał cykl 
wykładów z dziedziny literatur słowiańskich, pierw 
ezy cykl jednak nie wcześniej, jak w przyszłym 
roku. W  poniedziałek dnia 14 prof. Bachmetjew 
odjechał do Wiednia, aby zobaczyć się z arem 
Nitschem.

Tegoż Jnia uapisałem do doc dra Szelmowskie
go, iż nie mam zamiera jechać. W  kilka dni po
tem, dr Szeiągowski zakomunikował mi, iż ze wzglę
dów osobistych odmówił. Dr Nitsch odmówił rów
nież.

Listem z dnia 20 pażuziornika zawiadomiłem mini
stra Apostołowa o mojej decyzyi.

Przejstawiam ten faktyczny stan rzeczy szeze 
gółowu, aby wykazać:

1) że zwrócenie się do dra Peygerta było wyni
kiem powołania prof. Makarewicza do Lwswa, z 
ostatnim za_ pertraktowano znacznie wcześniej, nie
zależnie od bytncści w Krakowie prof. Bach- 
metjewa;

2) ż« chodziło tylko o jednę katedrę na prawie 
i trzy na filozofii, a więc o zastąpienie uniwersy- 
tętn strajkującego, który mm 1 mieć przynajmniej 
trzy wydziały, mowy być nie mogło;

3) że motywy, ktire przytaczał prof. Bai-umetjew, 
me stałr w żadnym związku z jakimkolwiek straj
kiem, były zaś natury bardzo poważnej. Prof. Bach
metjew zwr&cał sam na to aw:.gę, iż gdyby chcia
no brać nrofbsorów rosyjskich, to wozak cały uni
wersytet warsz. jest wolny. Dodam, iż konferując 
w sprawie katedr w Sofii z różnorodnemu osoDami ze 
wszystkich stron, słyszałem nbolew&rio, iż nikt nie 
chciał jechać. W szyscy zgadzali się na to, iż wzglę
dy, przytaczane przez prof. Bachmetjewa, są tak 
poważno, iż powinny być wzięte pod głęboką roz
wagę. Mnie osobiście namawiano bardzo, abym je
chał

W  jakim zwięzkn etait misya prof. Bschmotje- 
wa ze traJLiem na uniwersytecie, o tern nie wiem. 
Mniemam, iż każdy, ktoby miał zamiar jechać, po
informowałby się poprzednio o snrawie, 7nnaczam 
tylko, i l  nazuisko prof Bachmetjewa jest znane 
w literaturze naukowej nie od dziś. Kilka jednak 
uwag nasuwa mi się 8 powodu zachowania się pra
sy. % początku umieszczano plotki kursujące po 
ulicy. W  dni kilkanaście potem, gdy „Zeit* zamie
ściła notatkę, iż jodzie dwóch Polaków, jeden Chor
wat 1 jeden W łoch, „Gazeta Narodowa" uważała 
za odpowiednie pisać w tonie ubliżając] m o tych, 
do których elę zwracano z propozycyą wyjazdu, do
dając, Ii wszyscy, nawet Bosyanle, odmówili, a ja
dą tylko Polacy. Inna pisma powtarzały artykuł 
„Gazety Narodowej*, a nikt nie uważrł za potrze
bne poinfrrmować się, w  jakich warunk eh nastą
piły propozycje, jakiem! popierano je motywami 1 
jak zostały one przylęte. Mniemam, że r  żadnem 
innem społeczeństwie prasa nie odniosłaby się w 
ten sposób do pracowników naukowych

Prosiłbym, aby pisma, które powtarzały artykał 
„G azjty Narodowej" zechciały uwzględnić także i 
niniejsze informacje

Kraków, & listopada 1907.
W . Beiittich.

S Ł r  o  s a lk a .
K r u k ó w , 6 listopada.

Z Muzeum hałdowego. W  oddźfaJe Muzeom
Naród o w igo imienia hr Czapskiego, przy rlicy 
Wolskiej, urządzoną zost ta druga sala, poświęcona 
WaOÓłczi snema malarstwu polsMemu. Wy „ta wionę 
są dzieła Boznoiioklej, Gierymskiego, Piłata, Jni 
Kos akt Kamockiuge Mehoffera, Malczewskiego, 
Pieńkowskiego. RuszcijCa, T. bego Wyczółkow
skiego i Wyspiańskiego. Obrazy te (razem sztok 
29) oddał w depozyt na cza* niegraniezony p. Fe
liks w iisieńskl,

O nazwy na Waweiu. Od kilku lat teraniem 
raądo przygotowuje zlę dotładny plan kał utralny 
mias a Krakiwa i przedmieść. W  planie mjrn natn- 
ralnle mieści sto i cały t A s r  Wawelu, jak naj- 
dokłaaninj wymierzonego zarówno w estoścl, jak 
wo wszyat,kl>-.n częściach poszczególnych bodowi'. 
O mc ale odniósł się rząd do gminy mladta Krak 
wa o polanie właściwych nazw wszystkleh tych 
uwidocznionych nu plamo części Wawelu, które do
tychczas miały prz« wojskowość nadane nazwy 
prowizoryczne, jaz n. p.: Zamek, koszary, szpital, 
aresŁt grraizonowy 1 t. p.

Z nowodo tego odbyło się wczora, w prezydynm 
magisrratu posiedzenie specvalnej ankiety, w któ

N O W A  R E F O R M A

rej wzięli te i udziaf reprezentanci Tot arzystwa 
polska sztuka stosowana I Towarzystwa miłośników 
namiąiek i zabjeków starego Krakowa. —  Ankieta, 
Kto:ej przewodniczył II wiceprezydent miasto p. 
Sarę, nchwaliła, b j w planie Wawelu przywrócić 
wszystkio historyczne nazwy pojedynczych części 
Zamku, jak n. p.: Zamek królewski, dziedziniec kró
lewski, wieża Lubranka, wieża Jana Sobieskiego, 
Knrza stopa i t. d.

Wystawa 8. p. Stanisławskiego. Jutro w po
łudnie otwa.tą zostanie w gmachu Towai «,ystwa 
przyjaciół sztuk pięknych wystawa obrazów ś. p. 
Jana StarJsłu.wBlcego, połączona z wystawą prac 
jego uczniów. -

Przewodnikiem po tej wystawie będzie piękna 
k s i ę g a  p a m i ą t k o w a ,  ozdobne albom z liczne 
mi reprodukcjami obrazów 1 illustracyami, poświę
cone pamięci zmarłego profesora-artysty. Jest to 
tom in 4° ozdobiony reproirkeyą portretu Stani
sławskiego , wykonanego przez M- Nestieruwa, 
oraz kilkudziesięciu poaooiznaml prac S.aniDław- 
skiego, wszystkich jego uczniów, oraz fotografiami 
roJzajowemi, do których tematu dostarczyły wy- 
cibczki szkolnb pejzażowe. Poza tam tom ten za
wiera teksty literackie Adama Grzymały Siedle
ckiego o „Szkole Stanisławskiego* i W . Miiarskie- 
go o „Szkole pvjzażu i p. prof. Jana Stanisław
skiego-  ,

Wystawę pośmieitną Stanisław skiogo, jak się 
do wi idujemy z kutalogn, urządziło Towarzystwo 
artystów poiskich „Sztuka", którego założycielem 
i długoletnim preze0em był i. p. j a n Stanisławski. 
Wystawę uczniów urządzili, oraz wydawnictwem 
■ iłlogL zajęli się art. mai. Stefan Filipkiewicz 
i Henryk Szczyglińskl. Staranność wykoni.nia klisz 
(Zakład reprodukcji artystycznej „Zorza"), j»k  i 
caia _irona typogiaficzna wydawnictwa (Drukarnia 
A. Koziańsk:3go) zasługują as wsieen miar na 
uznanie.

Otwarcie wystawy n„stąpi jutro, t. j. w czwar
tek, dnia 7 b. m., o godz. 11 do godz 1 ola . a- 
proszonych 1 ich rodzin. Od godz. 1 wynawa 
otwarta będzie dia publiczności.

„Wieczorek klasyczny". Staraul im uczniów kla
sy VH gimnazynm IV w Krakowie oabędzie się d. 
8 Dm. w sali Klubu pocztowego (ul. Lubicz 1. 7) 
„wieczorek klasyczny". Program: 1) Słowo wstę
pne. 2) „ Bakaiarz ‘ Harondosa ftłum. prof. Cznbka).
3) Czwarta i piąta sielanka Teokryta (tłum. prof. 
Kraszewskiego). 4) „Kogut albo sen" Lukiaua z Sa- 
mosaty (tłum. prof. M. K. Boguckiego). W anto a- 
*tach deklamacje z I kb. iliady: „Rozmowa Achil
lesa z Tetjdą" i z liryków greckich Początek o 
godzinie 6 wieczór.

Z teatru miejskiego, w  aztuce p. Juliusza Ger- 
mana p. t .: „M ściciel", giają pp. Bo,odzieżowa, 
Solska, Wysocka, Solrki, Węgrzyn J . , Andrnszew- 
ski, Węgrzyn M , Szymborski, Stępowski, Borow
ski , Sosnowski, Boiicza, Zelwerowicz, Hielewaki, 
Jeunowski Pach ab ki i >nni

P. Zygmunt Kawecki prosi nas o zaznaczenie, 
żo żadne przedsiębiorstwo teatralne, «nl też towa
rzystwo amatorskie na prowincyi, nie mają prawa 
wys.awiania jogo tztnki p. t. „Szkoła" na deskach 
scenicznych —  i że każda próba bezprawnego przed 
„tawienia tej sztuki będzie na właściwej drodze u- 
daremnioną.

Budowa ciiioJni. Wczoraj odbyło cię posiedzo 
nie komisyi magistratu dla bodowy chłodni prsy 
rzeźni miejskiej. Przewodniczył II wiceprezydent 
miasto, p. Sare. Komisya zastanawiała się nad tern, 
czy motory w chłodni mają być pędzone elektry 
ozu 'cią, czy parą. Sprawa ta rozstrzygniętą zo
stanie na przyszłam posiedzenia komisyi.

Samobójstwo. Dziś rano odebrał sobie życie w/ -  
c ,zatem z rewolweru pernez. obr. kraj., Otto Olbort, 
w mieszkaniu swem prywatnam przy ulicy Stachów- 
skiego L 10. Denat Uczył 28 lat. Powodem tar
gnięcia aię na włrsne życie był silny ro trój ner
wowy, w jaki w ostatnich dnia h często pepad Ł 
Zwłot i odwieziono io  kostnicy szpitala garnizono
wego.

Nieszczęśliwy skok z pociągu. Wczoraj w nc 
ey o godzinie 12 minut 10 jechał p. Aleksander 
Polakiewicz, inżynier górniczy z Kr°kowa do Bie 
rzanowa. W  droaze p. Polakiewcz zasnął I obudził 
się właśnie, gdy pociąg opuszczał już cel jego po
droży, stację Bibrzanów. Wsautek ciemności nocy 
nie zauważył znacznej szybkości, z jaką pociąg się 
poruszał otworzywszy dławi, bez namysłu zysku 
c-zył na ziemię. SkoL jedLitk był fatalny 1 p. Po
lakiewicz, nparając, zUmal lewą nogę w w ó l u  

miejscc^h zupełnie Jęki rannego zwabiły ałnżbę 
kolejową ze stacyf na miejsce wypadku, nie zbyt 
jeszete odległe. Naniesiono rannego np stację i za
wezwano telegraicztóe specjalny w ós sanitarny ze 
stacyi Podgórz^-rłaszów. Po przywiezienia p. Pola
kiewicza na aworzec krakowski, zajęło się nim po
gotowie Towarzystwa ratunkowego. Ponieważ rana 
i złamanie wielce „kombinor ane, gdyz kości z ran 
storezały, sprawiając ranuema wielkie boleści i bo 
iziłu poważno obawy, zarządzono natychmiastowe 
przewiezienie cno*ego do szpitola św Łazarza ra 
oddział chirurgiczny

Fałszywy alarm. Dziś przed południem zawe
zwano straż pożarną na ulicę iw  Gortaudy 1. 5, 
gdzie w oficynach hotelu p Kleina miał wybuchnąć 
ogień strychowy. Po przybyciu na miejsce okazało 
się, Ii alarm był fałszyw; . Powodem był dym, wy
dobywający się z mieszkania ze suteren, któro wła
śnie osuszano.

Z L
Zakopano, 4  listopauo. TV niedzielę 3 b. m. od

był się ta staraniem „Sokoła* wieczć. uroczysty 
ku uczczenia 90 rocznicy zgona ś. p. Tadeusza Ko
ściuszki. Niebywałe w t] ch ogórkowych czasach po
wodzenie owego wieczoru jest dowodem „gólne; 
sympatyi, jaką się cies-y ruchliwo kółuo amator- 
„kio naszego „Sokoła". Zaufanie publiczności i tym 
razem nie zostało zawie-lzionc, a młode giono je
szcze raz dało Bilnj dowód swej żywotności i wiot
kiego w szkolenia,

Wieczorek rozpoczęto „Dramatom jednej nocy" 
A. Urbańskiego, odegranym z wielkijm przejęciem 
i dużym nakładem pracy. W s z y ty  amatorzy, jako 
to. LIdja (panna Z. MnsBilówua), Żubr (p. Wlnc ... r- 
ski), Fie< dor (p. Kwaśniewski), W ańka (p. Kobyłe
cki), wywiązali się znakomicie ao swycL ról, a już 
p. Kobyłecki jako W a ika był wprost . aarównany, 
p. Kwaśniewskiemu zarzucić moim. jedynie nieco 
niewyraźną dykcję, poza tern gra jogc wykaże’ i 
niemałe zdolności eeoniczno i pewną rntj tę Dragi 
punki programu rypełniłr sceny 4-go akta z „K o
ściuszki pod Racławicami". Doorze odśpiewany duet 
kowali przez pp. Rudnicidego 1 Grlina, pyszna po
stać Bartosza (p. Niklas) i w końcu powiada a s 
lirniku (p. Kwai niewski; złożyły elę na harmonij
ną całość. Wieczorek zakończył żywy obraz okti,- 
du p. Karpowicza, niestrudzonego przewodniczącego 
kółka. Słusrne uznanie i słowa zachęty należą się 
młodej, a } u  wcale debrze zgranej orb mtrse.

Wieczurek odbył się w sali boteln Morski Oko", 
nad kto ej ndoskonah niem pracuje obecnie jej wła
ściciel, zaprowadzając centralne ogi.ewanie, a przez 
rozszorzenie sceny, nowe wejście i inne udogodnie
nia uprzystępnił ją już szerszym masom.

Wadowice, 4 listopada. Dnia 3 b. m. odbył się 
w „zjednoczonej Czytelni mieszczańskiej" w Wa
dowicach wieczorek listopadowy, który sprowadził 
kilka rodzin z inteligencji, wielu studentów 1 woj
skowych, a mieszczaństwo tylko nielicznie było re
prezentowane. „Dziesiąty pawilon" wywarł na pu
bliczności głębokie w/użenle. Ptoedstawisnle było 
świetnie zorganizowane. Docnód, ze względu na ni
skie ceny, wynosi tylko 60 kor.

Tarnów, 5 listopada. (Porządki kolejowe. Z Koła 
T. S. L.j

Kto chce widzieć, jaz  nie powinien wyglądać 
dworzec kolejowy w mieście knliuialnem, ten na 
chwilę przynajmniej, przy zdarzonej sposobności, 
nlecn rznei okiem na dwori.ee kollejowy w Tarno
wie. Rudera stara i brzydka, pozbawiona estety
cznego wyglądu, do tego Zaśmiecona, Zabłocona, 
pełna Indzi, tłoczących się jak śledzie w beczce 
podczas odjazdu pociągów —  oto obraz dworca ko
lejowego w mieście bardzo ruchliwe-, bardzo przo- 
u/słowem , iiczącem 35 tysięcy mieszkańców. Po
mijam brak dojazdu, k*źda dorożka wjeżdża niemal 
wprost do westybulu (sit renla verbo), jeżeli przed- 
sioń 1 „cos" w rodzaju korytarza westybulem na
zwać meżna. Nieporządki na naszym dworcu po
czynają się jnż przy kasie biletowej. Należy prze* 
dewszystklem podnieść, żo nasza ka^a funkcyonnje 
anormalnie, nie jest otwartą we właściwym czasie 
i jest zazwyczaj otwarte tylko jedno okienko. Sku
tek jest ten, że u małego okienka, bez dozoru od
powiedniego, tłoczy się tłum uupjjąc/cu bilety i 
ten zazwyczaj dostaje bilet, kto m i silniejsze i wy - 
trzymalsze boki. Biak wydatnego dozoru daje się 
nadto wiązie i w salach osobowych. Szczególnie w 
klasie trzeciej —  wszystko, co trąci brudem, ma 
najlepsz» zastosowanie. Pełno dymu, w kącie do
rożkarza grają zapamiętale w zaiłuu,czono Karty, 
kluąc po gi dbijAU»ka, a kilku agentórr amerykań
skich obrabia w biały dzień bezkarnie biednych 
wieiniaKÓw, ograbiając ich niemiłosiernie z gotówki, 
niejednokrotnie bijąc Wabec takich stosunków lu
dność naszego miasta niedwuznacznie okazuje swe 
oburzenie. 2Ao da się w części usunąć, lecz ao te 
go potrzeba sprężystego nadzoru i dobrej woli. —  
Przy tej sposobności mnsimy wytknąć jednę nie
właściwość. Komisarz policyjny, zajęty na dworcu 
kolejowym, urzęduje wyłącznie w stroju cywilnym 
skutkiem czego wielu przejezdnych nie wie właści
wie, do kogo uię trucht zwrócić w razie jakiego 
wypadku. Jest to także lekceważenie publiczności. 
Odnośne czynniki powinny się zająć lak najprędzej 
usunięciem tych anormalnych stounnkow 1 przystą
pić do bodowy nowego dworca w jak najkrótszym 
czasie.

Ruchliwość tarnowskiego Koła T. 8. L. jest bar 
dzo widoczną. I tak 3 bm. otwarto szkołę analfa 
betów wojskowych o 2 kursach: oudział niższy li
czy 42 żołnierzy, wyższy 122. Zeszłotoczna praca 
widocznie sadowolniła kemendę 57 p. p., kiedy ta 
odniosła się do Rai® szkolnej krajowej, aby wyra
zić Towarzystwa szkół ludowej podziękowanie za 
skuteczną sinzoę, eo taż Rada szkoln. rzeczywiście 
uczyniła.

W  ostatnim czasie dokonano wizjtacyi Koła tn- 
cbowsKiego i brzeskiego Koło tuchowsi ie, zdaje się, 
zobojętniało dla sprawy oświaty Indowej; śpi snem 
sprawiedliwych na dawnych laort»3h, Koło brzeskie 
wykazuje większe zainteresowanie sprawą; należy
poanieść, zwiaszczu procę pań. Zwrac ay awogę na
bliski Okocim, gdzie dla robotników browara nale
żałoby utworzyć ciytelnię.

„Fabrylcantka an iołków ". Z  Przemyśla donoszą 
W e wsi Koukowcoch pod Przemyśleń, żandarnrrya 
wpadła na trop wielkiej „fabryki aniołków", pro
wadzonej przez lamt. wieśniaczkę, haryę Dłuboń- 
czykową. U owej fabrykantki 4  b. m. znaleziono 
trzynaścioro dzieci kilkumiesięcznych, zbiedzonych 
i wycundzonych, a dostarczaniem „towaru" ’ abry- 
kautce trudniła się faktorka Perlą Foss z Przemy
ła. Między dziećmi było 12 katolickich, a 1 lzrae- 

lickie. Ko data w ton sposób wychowywała dzieci, 
że je  bez opieki i bez pakarmn poustawiała w do
mu zamknięte, a sama s-sła na robotę- Niem wlęta 
porzucone czołgały się głodna po ziemi; jedno na 
drugie przewracając się w nieczystościach. Kwile
nie i płacz wypełniały ciągle małą Izdebkę. Po pc- 
wrocia do damn kebieta katowała maleństwa 1 ta 
w: ła im pić rum. To też jedno po druglem marło 
Wreszcie pogrzeby zwróciły uwagę żandarmiryl i 
odsłoniły w całej giozie wstrętne rzemiosło okru
tnej kobiety. Dotąd odnaleziono 10 matek owych 
azieci. Diabfnczykową aresztowano.

Ze Świata.
Z Warszawy. (Prawd? 'w . Rosyan.e działają. — 

Ułaskawienie 5 skazauców. —  Aresztowanie zebra
nia uczniów. —  Zamech na kasyera w Częstocho
wie).

—  Warszawski związek „prawdziwych R osjan", 
zdobywszy mandat do Domy, począł nważać się za 
wyraziciela opinii rośyjskiej w Królestwie Polakiem 
i w tym celu rozpoczął zabiegi o opanow.nle 
„W arsz. Dmewnika", jako erganu tej opinii. W  tym 
celu zbierane są podpisy prawyborców rosyjskich 
na petycję do prezesa ministrów, że kierunek 
„W arsz Dn.ewnika" nie oapewiada izdaniom pań
stwowym i przyczynia się nawet do polonizacyi(l) 
ludności rosj jakiej.

—  Skazanym przez warszawski sąd wojenny o- 
kręgowy za napad nu sklep monopolowy wo wsi 
Rzepin w Radomskiem, Janowi Rosickiemn, Janowi 
Wojtyslakowi, Piotrowi Gałuszklewiczowl i W łady
sławowi Ros i-o wski emu, generał-gubernator warszaw
ski n.rę śmierci zamienił na 10 lat ciężkich robót.

Skazani mu przez tenże sąd na śml-srć za za 
mach na uozoreę więziennego w Brzi ściu Lltew- 
jkim, Michałowi Łosiowi, karę śmierci u mieniono 
na 20 lat robót ciężkich.

—  Onegdaj sre ztowała policja  przy aL Leszno 
lim ne zebranie, w któri m uczestniczyli zam' u- 
czniowie. Pośród zaaresztowany cb niema atarszyrh 
ponad 1 5 — 16 la t

— % Częstochowy donoszą, że onegdaj na rogu 
nl. Teatralnej 1 Zielonej, dwaj nieznani ludzie po
deszli do kasjera fabryki tapet. p. Ł „Gerk« i 8p.“ , 
p. E. JekLara i, przyłożywszy mu brawningl z obu 
wron głowy, zażądali wydani* pieniędzy. P. J. po
wracał z banku nandlrwego i posiadał praj sobie 
480 rabIL Napastnicy 'rewidowali go i oabrall su
mę powyższą, (.raz paszport który następnie zwró
cili. Od-zedłs-.T kilkr kroków, napastnicy dal' 4 
strzały, poczem zbiegli w uh św. Stanisława.

—  Warszawski urząd gaberalalny dn spraw związ 
ków 1 stowarzyszeń, ozmówił zatwierdzenia nastę
pujących etewarzjazeń: Drogiego Tow. zi wodoweco 
muzykantów w Królestwie Polsk.e q, Tow, .mato-
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rów gry bilardowej w W r z a w ie , warszawskiego 
klubu automobilistów, Tow miłośników przyrody, 
Tow. pomocy dla ubogich położnic wyznania moj' 
żeszowogu w Warszawie, Tow „Feniz", stow. tu- 
ryi>tów w Królestwie Polakiem, Koła prawników 
polskich.

— W  Częstochowie wczoraj w południe na ni. 
Taatrałuej niezi ani sprawcy zastrzelili policjanta 
i żołnierza.

Z Lodzi. (W ybór posła. —  Czeska «zLoła w 
Lodu.)

— Wczoraj odbył fię tu wyoór porła do l/ze 
ciej Dumy.

O godzinie i2  w południe w gmachu T ow rzy  
stwa kredrtowego miejskiego zebrało się 83 wy
borców, z których 24, wybranych z II i>kręg*i z li- 
sty lewicy, opuściło saię przed rozpoczęciem wybo
rów. —  Pozo&toło na Bali 59 wyborców z listy 
narodowej. Przev, odnicęył wyborom prezydent mia
st i .

Po przystąpieniu do balotowania poBiawieno je 
dynie kandydaturę d r  a A «  t o n i e  g o  R z i j d a ,  
ktorego też wybrano na posła miasta Łodzi 58 
głosami.

—  Tutejsza kolonia czeska krząto się około za 
łożenia sahoiy oleme.itarnej z językiem wykładowym 
czeskim. Odbyło się w tej sprawie zebranie, na któ* 
rem wybrano komisję uzkulną, złożoną z 15 esób, 
w ceiu w, rania s lj o koncesję na zatażonie 
szLoły, oraz sporządzenia wykazu Czechów, zamie
szkałych w Łodzi i nogących opłaeać dobrowolną 
sKtadkę na rzecz szkoły.

Pomysłowy Turfck. Dzienniki warszawskie do
noszą:

Przeo kilku miesiącami do warszawskiej ochronj 
(policyi) wstąpił uiłęuy Turek, jeden z licznych w 
naszem mieście piekarzy, niejaki f  lii. Zaraz na 
wstępie A. począł odznaczać się wielką gorliwością 
służbową. Przy jego pomocy ujęto na granicy całe 
transporty bioni, wykrytto żołnierzy, którzy sprze
dawali broń 1 1  p. Słowem, Tnrefe etat się jednym 
a ważniejszych filarów „ochrony". To też władza 
zaprooorowala mu dość wjeoką pensyę, oraz gra 
tyfikacyę tembardziej, że przy zatrzymania jednego 
transportu broni, przed kilku miesiącami, Alliego 
zraniono w rękę. Jakież było zdziwienie władzy, 
kiedy gorliwy agent podzięcował za wszystko, o* 
wiadczająe, że służy dla idei i że mając dostate

czno środki utrzymania, nie petorebuje żadnych ule- 
-niędzy. —  Widocznie władza nie chciała uwierzyć 
w szczerość zapewnień Turka i rozpostarto nad nim 
ecisłą obserwację, W ynik Dył taki, że wyśh dzono, 
jak goniwy, idealny ago.;,', wszystkich swoich ziom 
ków, piekarzy, zamieszkujących w AVarnzawie, obło
żył haraczem po 3 rb tygodulowo, które odbierał 
od nich jakoby z p o c e n ia  władzy na „ochione" 1 
oprócz tęgi przy pomocy swoich agentów „kupował 
broń wojskową (ciekawa rzecz kto mu ją  sprzeda
wał? rrzyp. „N. R eform y) i wysyłał do Turcy:, 
ua czom podobno miał dobrze zarabiać. Wobec te
go agenta aresztowano i osadzono w ratuszu.

Cnoiera W Kijowie. Donoszą z K ijow i: Przy
gnębiające wrażenie wywołał takt śmierci 16 dzieci 
z ochronki na cholerę. Warunki zdrowotne w ochron 
ce ziemskiej podobno zawsze nieszczególne, w osta
tnich czasach stały się niemożliwe. Ostatniemi cza 
By w ochronce znajdowało się 45 niemowląt, które 
karmiło zaledwie 13 mrmok. Przed kilku datom, 
do ochronki dostawiono dwoje dzieci, chorych jako
by na biegunkę. W  dwa dui zachorowała na cho
lerę jedna z momek i w p&ię gołzin później ■—  12 
dzieci, któ^e wszystulo w nocy umarły. Nazajnir„ 
zachorowało znów 26 dzisci, które odwieziono do 
„zpitala. Z toj liczby troje już omarło.

W ogóle od początku epidemii w Kijow ń do unia 
1 bm , t j. w ciągu 29 dni z a c h o r o w a ł o  n a  
e h o 1 e r ę 1049 osób, z m a r ł o  27 3, w zdrowia
ło 640.

Adw okaci U Ihinlsłra. Z Wiednia donoszą W ol
no ajednuczenie adwokatów w Izbie posłów wjsłało 
wczoraj do ministra sprawiedliwości K l e i n a  de 
putacyę, złożoną z pocłów S y l w e s t r a  i D u l ę 
b y , aby przedłużyła ma życzenia i żale ; an ad- 
wokaoKiego. Dr Klein przyjął wy u ody deputacyi 
do wiadomocci i obiecał ile moiiiwości jo  uwzglę
dnić. W  sprawie żądanej Uotawy, któraby uniemo
żliwiła sporządzanie dokumentów w sądzie, oświad
czył dr Klein, że uzn-je zasadnicze stanowisko ad
wokatów, {.odniósł jednak, że z praktycznych przy
czyn, z vła„ cza w Galicyi, uio można zrzec się to
go sposobu,

Proces przeciwko Naslemu. Pu t-zteroch latach 
przeróżnych wybiegów i skandalicznych epizodów, 
rozpoczął się tan szcle w Rzymie proces przeciwko 
Nifiemu woboc forum sądowego senatu. Nasi. nrzy- 
jacie! polityczny ZaLardelliego, był deputowanym 
z Trspanl w Sycylii, a później ministrom poczt, 
wreszcie oświaty. Akl oskarżenia zarzutu mu, że 
jako minister dopuścił się wielkich sprzenlewterzeń 
Naui przedsiębrał liczne podróże inspekcyjne, Ltoząc 
sobie ogromne koszta, np. zu poaróż z Rzymu do 
FraBcati, wynoszącą 20 kltometi-ów koleją, 1500 
franków. Fundusze zapomogowe dla biednych nau
czycieli zniknęły, a na miejscu ich znaleziono pod 
rabiano i  witj. Na koszt ministerstwa oświaty na
bywał Nasi obrazy, któro umieścił w  swojej willi 
w TrapanI, a wreszcie, opuszczając po djmlsyt po
mieszkanie urzędowe, zabrał z niego przeróżne przed
mioty, jak książki, zegary, b'cykle, przyrząd] tele
foniczne, a nawet piec, stół 1 koc podróżny. Nasi 
I współoskarżony jego szef gabinetu, Lombardio, 
przeczą tym wszystkim okolicznościom energicznie, 
zwalając zresztą winę jeaen na draglego. Faktem 
jest, że obaj umknęli i wrócili dopiero, gdy sąd 
odstąpił bprawę ich do osądzenia senatowi. Sycylia 
cała stoi po stronio Naslego, uważając go za ofia
rę wrogo w politycznych,

Radiotelegrafii z okrętu Argentyna1*. Niedaw
no wypłynął a portu w Tryeścio, dąi”ąc do Buenos 
Aires, parowiec „A r g e n ty n a k tó r y  należy do aa- 
stryacklego towarzystwo żeglugi morskiej „Austro 
A naricab “ . mającego utrzymywać stały ruch oso
bowy ! towarowy pomiędzy Ac. iryą i Ameryką po
łudniową. Z okrętu owego otrzymała redakcja wie
deńskiego dzienniku, „Zelt" pierwary w Anstryi U- 
ingram ca pomocą przyrządów Mai loniago w naitę- 
pnjącem brzmieniu’ „Zeit. Vienna Radiotelegramma. 
Vie”ma Fortsspuria aal piroscafo Argeutina. 4 —  
19— 2 — ls/ u . Podróż odbywa aię pomyślnie piiy 
wopanlaiej pogodzie. Właśnie przepływamy cieśninę 
Dtrsnto Na pokładzie wszystko dobrzo* Depesz- 
ta —  wedle objaśnień wymienionego dziennika —  
oddaną została przez podróżnych kapitanowi okrętu 
w sobotę o g. 13 m. 15 włoskiego czasu, czyli o 
g. 1 m. 15 po południu, podczas nrzeji idu przez 
cieśninę Otranto, łączącą A d:jatyk  z morzem Joń- 
sLlem. N°dano ją  dopiero w niedzielę, wcześniej 
bowiem nlu można było poruznmieć się radlotelt - 
graficznie a akąl .lwiek stacją włoski,. Z okrętu 
wysłano depeszę do stocyl telegrafu bez drata w 
Fortespnria koło Messyny, -stamtąd z~ i do biura 
Marconiego w Rzymie, a wreszcie do Wiednia

1USFR1 I Q 7 P 7 ł- 0  AM ^  i  n  iF/ li poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, i t  p.
t u l r U f lŁ M l  l i !L O L I  u l I iL L I H I i H  Ł U J llH  Soiy wszelkiego rodzaju, materace, pociuszld, kołdry, dywany, etiodniki. portyery, liranki, kapy

KraJfcfi bł SzpiUlRa L 84, oaprzecitr t e a t r a .  N r .  t e l e f o n u  7 3 8 .  na łóżka, serwety na stoły i t. p.
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z w  i ę b j z o n y  napływ  —  w y c o f u j ą c y c h  
w k ł a d k i  z książeczek. D zisiaj od rana w 
sali i przedsionkach Kasy pannje n a t ł o k  l u 
d n o ś c i  przeważnie z ubog*ej sfery żyuowsa^ej, 
w ycofującej sw oje oszczędności.

G alicyjska Kusa Oszczędności w rozesłanym 
io  pism komunikacie w yjaśnia stan finansowy 
Kasy w  stosunku ao ogólnej sytuacyi na targu 
pieniężnym i zapewnia, że n i e m a  p o d s t a w  
d o  f i n a n s o w e g o  p o p ł o c h u ,  a n i  o b a w  
wobec g' ?arancyi kraju, udzielonej Kasie.

W ogóle  na targu pieniężnym lwowskim  zau
w ażyć 3ię daje b r a k  g o t ó w k i  i w  jest je 
dną z przyczyn w ycofyw ania wkładek.

n iczył działalność -agram cznycn  niekoncesyono 
wanych tow arzystw  asekuracyjnych w Rosyi, 
w szczególności rosyjskiego To w. kredytow ego, 
które nie powinno w  przyszłości przyjm ow ać 
polic zagranicznych, jak o  ubezpieczenia przy 
udzielaniu pożyczek.

OilbnAowahle iloty.
NikJfajewsk. "W cz o ra j spuszczono na wodę 

czw arty kontr-torpedow iec, zbudowany na pod
stawie doświadczeń w  wojn ie rosyjsko-japońskiej.

P k i  c a i l t fu le  e k O u O i i ł i c r n t  'Ł n a a s o ^ r e  
w Aricprc«.

Mlneapolis. Skutniem przesilenia finansowego 
k ilka m łynów zbożowych wstrzymało ruch

£ e  s i o  w a r z y  s i e i

Z R esorty  urzędniczej .W ielka tomooia4- 
powiedziana na najbliższą sobotę (d. 9 b. m.) uie- 
zwyaie zainteresowała członków. Nadesłano mnostwo 
ślicznych i drogocennych fantów. Po tomboii roz
poczną się tańce, przy nożyce wojskowej 56 p. p. 
Początek zabawy punktualnie o godzinie 7 wie
czorem. — Stroje wizytowe

Warne zebranie „Związku akadem ickiego*. 
W  niedzielę 3 bm. odbrło się pierwsze walne ze
branie członków „Związku akademickiego41 w lokalu 
Towarzystwa przy ulicy Sławkowskiej, 1. 11, II p. 
W zebraniu wzięli tłumny udział członkowie „Związ
ku*, z ramienia senatu ak_d. przybył proi. dr St. 
Kutrzeba, Który objął sera tory ę Uowarzvstwa.

Zebranie zrgaił imieniem komitetu założycieli p. 
Cygnarowicz. Złożył on szczegółowe sprawozdanie 
z czynności tymczasowego wydziału. PodnióBł na
stępnie. że założenie „Związku akademickiego44 spo
tkało się z wie.ką. sympatyą u ogołn akademickio- 
gc, gdyż niespełna w trzy miesiące po zatwierdze
niu statutu przez władze, liczba członków doszła 
pobożnej liczby, a jego pedatawy msteryalne już 
teraz uaieiy uwrżae xa ugruntowane. Towarzystwo 
jest w posiadaniu obszernego lukaiu, złożonego z 5 
ubil acyj, oświetlonego elektrycznie, zaopatrzonego 
dostatnio w inwentarz, ma dożą czytelnię dzienn. 
łów , organizujo bibliotekę, rozpoczyna żywy ruch 
artystyczno-literaeki, zaprowadziło liczne rozrywki 
towarzyskie dla członków, iluwem zapowiada jak 
najlepszy rozwój i jnż dziś zajmuje jedno z głów 
nych miejsc w rzędzie krakowskich stowarzyszeń 
akademickich.

Dalej p. Tangl złożył sprawozaanie kasowe i 
przedstawił wysokość majątku Towarzyztwa, poczem 
na wniosek p. N o w a k ?  wsk.ego udzielono ustępują
cemu t^mcŁJsowemu wydziałowi absolutoryum ka
so w o, a groBikieuu •klaskami podziękowano mu za 
•nergiczno pracę.

Przyaiąpiono następnie do wyborów f  rezesem 
Towarzystwa wybrano jednomyślnie p. Zygmuta 
Cygr irowicza, rygorozanta praw, który objąwszy 
wśród dkiasków przewodnictwo, złożył zebranym za 
Wjbór w gorących złowacL podzięKowimie. W ice
prezesem wybrany został p Ludwik Tang], słacl icz  
prawa, prze* aklamację. Do .ydzlału Wdali :  Ko
man Borelowscl, sL praw; Loon Mernion, ił. praw; 
Franciszek Orzecboweai, sł. praw; Bronisław Pola
kiewicz, m praw; Kazimierz Połndniowsk], sł. praw; 
Tadeusz Rotter sł. praw, Antoni Schroeder, sł. mo- 
dyeyny; Kazimiera Skalska, Bł. medycyny, Ludwik 
■Wałecki, sŁ praw i Władysław Wyszkowski, »ł. 
praw. Na sasttpcow wydziałowych powołano: Wi
told Jaszczyńskiego, sł. medycyny; Janinę Pora- 
lińską, sł. filozofii; Józefa Bączkowskiego, sł. filo- 
zofii Włodzimierza Srokowskiego, sł p: iw  i Zy
gmunta Wiocha, sł. filozofii. Do komisy! kontro! a - 
jącej weszli: Stanisław Flimockl, sł. praw, jako 
przewodniczący, Ludwik Klocek, sł. piaw 1 Marywn 
Skalski, sł. filozofii, jako członkowie; pp. Wacław 
Clcoosztwak'. sł. filozofii 1 Feliks Bajman, iŁ praw, 
jako zastępcy Do sądu koleżeńskiego wybrani zo
stali pp. Alfons Thoman, sł. prawa, jaku przewo
dniczący, Kazimierz Południ, wsk.’ sł. praw i Lu
dwik Tangl, sł. praw, jako członkowie, oraz W ła
dysław Biedermann, >t medycyny 1 Bronisław Po
lakiewicz, sł. praw, jaso zaetępey członków.

Z powodn spóźnionej pory ostatni punkt porząd
na dziennego (wnioski 1 interpelacye) odrocrono do 
daiszego tiągn walnego zebrania, któro odbędzie się 
w połowie bm.

Mianowania. Namiestnik zamianował podporu znika Ja- 
ta Kocula i praktykantów rachunkówjr'd Franciszki 

Dąbrowskiego i Stefana Stotańczyka asystentami rachun
kowymi w nepartamencie rachunkowym namiestnictwa.

0<lpuP ie«łziaL,y red aktor i wydawca? 

Michał K onopiński

N A D E S Ł A N E .
(Az ty k a ły  w  cyn  dziale n ie  p o c a o d Ł , od 

r e d a k c ji ) .

" •  razystkich 
cyw„ jowaąych 
panctwach 
rejowo- j
wany /

(Telegram y „N ow ej Reformy** z 6 listopada.) 

Prz&silealo.
Wiedeń. S ytu acja  polityczra  aziś .eszcze się 

zaostrzyła. Sprawiła to uchwała parlam entarne
go niemieckiego związku narodowego prztetw ko 
mianowaniu minislreiu posła P  r a s z k a 11 chwa
ła  ta oświadcza, że nom inacja Praszka jest 
d l a  N i e m c ó w  n i e  d o  p r z y j ę c i *  Zoinie- 
rzone postępow a: e rządu w  tej sprawie może 
zmienić sytuacyę na niekorzyść Niemców. Rząd 
godzi się na to, że niektóre parrye nada ą 
spraw ie ugody charakter spraw y czysto poli
tycznej i jako taką nadają w yzyskać ją  dla 
sw oich ce^ w . T o  m u s i  t a k ż e  w p ł y n ą ć  
n a  s t a n o w i s k o ,  z a j m o w a n e  p r z e z  
N i e m c ó w  w o b e c  u g o d y  Związek uchwa
lił dalej utw orzyć ze współudziałem stronnictwa 
chrześcijańsko-socyalnego wspólną komisyę par
lamentarną dla ugody. O tych postanowieniach 
już doniesiono prezydentowi gabinetu.

Wiedeń. S y tu a cja  j e s t  z a w s z e  j e s * e z e  
n i e j a s n a  i n i e p e w n a .  J e j rozstrzygm ęeia 
wzglęanie wyjaśnienia spodziewać się można <!<■- 
piero z końcem bieżącego tygodnia, może w pią
tek lub sobotę.

Stanowisko kSodoczoć&dw,
Wiedeń. Klab młodoczeski uchwalił do dłuż

szej naradzie usunąć na plan drugi kwestyę 
osobistą w  sprawie mianowania nowych mini
strów, a na pierw szy plan wysunąć pos>nlaty 
sasadnicze. I po stronie m łodoczeskiej nie za
padła atoli jeszcze ostateczna d e cy z ja  Nastąpi 
to dopiero jutro, w Którym to  dniu m&ją wziąć 
udział w  obradach kluDU także członkow ie 
m łodoczeskiego komitetu w ykonaw czego z Pragi 
Jak  słychać, M łodoczesi reflektują obecnie inów  
na teke m i n i s t r a  b a n  u l u.

G r o ż O a  d t  m l s y L
Praga. „N arodni Idsty*4 donoszą, że b a r. 

B e c k  m i a ł  z a g r o z i ć ,  iż jutru już poda się 
do dym isyi, jeżeli aym acya nie wyjaśni mę 
w myśl r z ą d u  d o  d z Jś w i e c z o r a .

Pcrjloskl o mwJąianiu Jzby.
Wiedeń. „Mittagszeitung** przytacza pogło&kę, 

jakoby rząd w obec nagle pow stałego groźnego 
przesilenia parlamentarnego, zamierzał rozw ią
zać Izbę poselską. W  poważnych kołach p o s r -  
skich uważają jednakże pogłoskę tą zł  zupeł
nie b e z p o d s t a w n ą .  R ozw iązanie Izby jest 
na razie wykluczone, j u ż  z e  w z g l ę d u  na  
u g o d ę  z W ę g r a m i .

busze glosy o budżecie.
Wiedeń. Wob-^c zaostrzonego przesilenia po

litycznego e ip osó  ministra K orytow skiego ustę
puje w  artyKujach dzienników na plan drugi.

„N. Fr. Presse" podnosi, że hr. B eck  spodzie
wał się w czoraj przyjem nego dnia z powodu 
tak znakom itego budżetu, Który przedłożył mi
nister K orytow sk1'. tymczasem mial w czoraj wię
cej kłepotów, niż kiedykolw iek. Z  powodu opo
z y c ji  przeuw  zamianowaniu p Praszka mini
strem rolnictwa i oburzenia antysemitów z po
wodn upadku W i t t e k a  przy w yborze przew o
dniczącego kom isji ugodow ej, p rze s ile n i przy
brało odrazu tak silne napięcie, ze dziś jeszcze 
przewidzieć m e można, w  jak i snosót zostanie 
rozwiązane.

„N. W . Tagbl&tt11 sądzi, że „złoty® rok 1906 
nietylko jest pocieszającym  z powodu nadwyżek 
kasowych, ale i  zdrow ego stanu finansowego 
ludności. Dziennik w yraża zadowolenie, że  po
myślne koniunKtury roku 1906 zostały korzy 
stnie wyzyskane.

Natomiast „A rbeiter Z tg .“ ostro krytykuje 
expos& KorytowsKiego i zaznacza, że minister 
finansów nie ty lko nie zniżył żadnego podatku, 
ale z a p o w i e d z i a ł  now e „A rb . Ztg.*4 zazna
cza dalej, że nie w yłuskano korzystuycn kon- 
junktur z r. 1906 dla spełnienia obow iązków  
państwa wo b e c  l o b o t n i k ó w .

(Telegram y „N. Reformy** z 6  listopada.) 

P r o c e s  e s  B i i l o w a .
Bailin. Dziś rozpoczął się w  Berlinie proces 

Kanclerza ks. B fi l o w  a przeciw ko dziennika
rzowi B r a n d o w i ,  który, jak wiaaomo, zarzu
cił Balowi "boczenie i  skłonności homoseksaalne. 
Jako swiaakowie w  tym procesie przybyli na 
dzisiejszą rozpraw ę: radca legacyjny hr. H o l -  
s t e i ń ,  lekarz dr. H i r s c h f e l d ,  tajny radca 
S c h a e t e r ,  komisarz p o lic ji kryminalnej v o n  
T r e s k o w ,  a także książę F ilip  E n l e n -  
b u r g. Nie stawili się natomiast, powołani ró
wnież na św iadków hr W e d e l ,  hr. L  y  n a r , 
hr. 3 c h u l e n b u r g  i  hr B o h e n a u .  Proku
rator odczjriał depeszę, że hr. L y n a r  w yje
chał. lecz niewiadom o dokąd.

Obrońca oskarżonego zw rócił uwagę, że Brand 
jest od tygodnia ciężko chory. P rzybył on d :iś  
na rozprawę, lecz nie będzie m ógł uczestni
czyć w miej do końca. Z e  względu na to, oraz 
ze względu na niestawienie się hr. Srhulenbur- 
ga, który ma b y ć  głów nym  świadkiem obrony, 
wreszcie w obec nieprzybycia św iadków wezw i- 
nych z R z y m u ,  którzy mieli zeznać o  zacho
waniu się ks. Bulowa w tern mieście —  obroń
ca z g ło s i wniosek o odroczenie rozprawy, bąd 
odrzucił ten wniosek i rozpoczął badanie oskar
żonego. Brand ośw iadczył, że sam ma skłonno
ści homoseksualne i d l a t e g o  w a l c z y  o 
z n i e s i e n i e  p a r a g r a f u  175. Homoseksaal 
ność pojm uje on atoli j ako związek ściśle ide
alnej i duchowej przy/aźni mięazy mężczyzna
mi. D o tego celu zmierzał on i w  tej sprawno.

Prokurator po tem ośw ladczenin oskarżonego 
zastrzegł soDie ewentualne wykluczenie jaw no
ści rozprawy. Nadto zaznacza, żo Brand był 
dawniej a n a r c h i s t ą  —  czemu teraz stanow
czo zaprzecza

Następnie przesłuchiwano kanclerza ks. B u 
l o w a .  Oświadczył on pod p rzysięgą , że nigdy 
nie miał skłonności hom oseksualnych, że tego 
rodzaju zboczenia są dla niego nietylko wstrę
tne, lec* w piost n i e p o j ę t a  Dalej oświadczył, 
że to jego  zeznanie pod przysięgą dotyczy nle- 
tylko jego pobytu w  N iem czeru , lecz i pobytu 
we W łoszech i w ogóle całeero dotychczasowego 
życia, dalej zaś wszelkich zboczeń tego rodzaju 
w jakiejkolw iek formie. U czyniony mu przez 
oskarżonego zarzut jest w iec zupełnie bezpod
stawny. Co do radcy Schaeffera, to  przebyw a 
on w jego Kancelary5 od 10 rano do 9 wieczór, 
lecz jedynie, jako jeg o  sekretarz, dla p isa iia  
listów i cy iiow ania  d pesz

Rozpraw ą odbyw a gię dalej. W  pizedziaie 
dla publiczności panuje w ie’ k i narłók.

Berlin. Skompromitowany w procesie Harde- 
na hr. D y n a r ,  przeciw ko któremu prokurato- 
rya w ytoczyła śledztwo o wykroczenie przeciw
ko § 175 kodeksu karnego (w ybryki homose
ksualne) u c i e k ł  d o  S z w a j c a r y i .

Berlin. Niemal równocześnie z dzisiejszą roz
prawą ukazała się z diuku nowa broszura skan
daliczna pod iytałem : „K s . B  ii i  o w j a k o  o- 
s k a r ż o n y  i s k a n d a l i c z n e  s t o s n n k .  
w  N i e m c z e c h * * .  A utor broszury kry je  r,ię 
pod pseudonimem Jedno z pism tutejszych do
nosi, że autor był dawniej członkiem  poselstwa 
niem ieckiego w  Hadze, albo w  Bernie szw aj
ca rsk im  i że ma stosunki z nienueckiemi ko
lami dyplom atycznem i Zarzuca on p e w n y m  
d y p l o m a t o m  m e m i e c k . m  r o z m a i t e  
n a d u ż y c i a  »  n a w e t  d e f r a u d a c j e .  
O ks. Bulowie pisze, że w i e d z i a ł  o n  o 
t y c h  d e f r a u d a c y a c h ,  z a t a j a ł  j e ,  l u b  
p o m a g a ł  d o  t e g o .

s& r / Jcoszol, kohucrsylK ow
Z  1 nuuiKKtów.

V  M. JGSS & LOTEfiSTEIK
/  c . k . nadw orn i d osta w cy , P r a g a .

2i4d Częścittia w srrrsżŝ  sin. « ^

zaręczeni

Q  Audemars Fre re s
C cnew a .

f a i ć c L I a & d s ^ r i y  c b 6 2 .  

O s o b l i w i e  p t a a k t e ,

Do naoyela u w szystkich lepszych zegar
m istrzów. 3126 29  50

“  W ;  Artura fromniEra,
Ł m lu S  fcrUt*' !l' 1-116 *Wr£'fiOBI SrjO (Rfg o) Floryańskiej). Q Telefon 81.
i MHittR. Godr, przyjęt od 9 do ii przed noł.
SZWGKH! 'HlilJ- Bo<IZ- ordynac. od 3 do 4 po poł 
sn.li" Urn -łi n  OdĆŁ^lne łmbnhtorynm dl" mniej ta- 
•IJafl Kuniliu.-^ możnjch os^b. 4824 6 0

Zakład dentystyczny

D r a  T .  T y ^ & c k l e g o
otwarty od g. 10— IŁ i od “ —6; w niedziele i 
od g?‘4zinv 10- 11. Rynek 61. I. 24 (nad sklepem W , p.

Kotlarskiego)

, ,,W arszawianka1' pensjonat 
I otw arty przez ca ły  ro«. ~  
f Cena od 3 do 6 zlr.
4947 4  12

Zakopane.
N ow o otwarty, z komfortem urządzony

H O T E L  CENTRi lLFIT
Ceny mierne, obsługa skrzętna.

Uniwersytet ludowy Im. A, Mickiewicza.
We czw&rUU wykl*o dra Włodzimierza Nowaka „Za- 

HŚ; cuemu“ .
Repertoar teatru m iejskiego,

'W e -rodv: „Upiory*.
We czwartek: „Szkoła4*.
Z ńaJendarra, We :zwarteic 7 listopada: Amaranta 

■ . i Floret lego; w piątez 8 lis top-,da: Sewera, Wikto- 
ryna i Gotnyda; w aoŁotę 9 listopada: rj -eoiiora zolu. i 
Urr-na w.

V scL&d słoi t 7 listopada o godzinie 8 min. 41, za- 
ahóó o 4 m 7; długość dnia 9 godzin min. 26.

Z kraaowaklego Obaerwatoryum. Dnia 6-go listopada 
•en uuicw dom.nui — o i 83  do 3-8 C.; b. -ometr wa- 
kając zię, podnosił się.

b  (  listop-da o godzmii 7 rano stan barometrn 
781-2 mm. term smoini — 3‘2 C,; wiłtr wsehodnic-poi- 
aocno-'wschodni

B .  G a b p y e l Ł k A ,  K r z y s z t o f  o r y , 
K p a k ó w .  W ynajm uje i  sprzedaje p ierw 
szorzędnych fabryk forteniany, pianina, harmo
nie i  pianole z?  goi on kę Inb na spłaty nawet 
iwauziestom iesięczne. Intraiuenty używane od 
cen najniższych.

cz?s\cią dmewa I kamień, «aj- 
cieńsze i na£gnusxi t k w l n y ,  Ja* 
tota i brrzybłio, co s!ę “ Ogól: 

nsy u 1 plerce, nsjfccrkystescj

(Telegram y „N. R eform y11 z 6  listopada.) 

S o j ą  s i ę  s a m y .
Petersburg. Jak  donosi „S tolicznoie U tro“ —  

wszystkim gubernatorom polecono, a Dy k a r y  
a d m i n i s t r a c y j n e ,  ua&ładane na m ocy po
stanowień obowiązujących, wyznaczane byłv  o- 
g t r o ż n i e  i ty lao za przestępstwa w postano
wieniach ściśle wym ieniore. W  razach w ą t p l i 
w y c h  poleca się porozumiewać się z P e t e r s 
b u r g i e m .

Przeciwka iySsRZ.
Ouessa. Posłow ie rosyjscy  z gnbęm ii p o d o l 

s k i e j ,  b e s a r a b s k i e j  i  c h e r s o h s k i e j ,  
jt-leżący do stronnictwa praw icy, zamierzają 
zgłosić w  Dumie w n i o s e k ,  dom agający się 
o t  o d k ó w  r e p i  e s y j  n y c . h  w z g l ę d e m  ż y 
d ó w  i o g ł o s z e n i a  s t a n u  w o j e n n e g o  
w c a ł e j  R o s y i .

proces H&fM.
Petersburg. Zaw ezw any na św iadka w pro

cesie H u r k i  prezydent m inistrów S t o ł y  p i n  
oświadczył, że na rozprawę nie przy b^ Izie i 
.srnawae óęozie a siebie w domu. k i  a  ster 

skarbu K o k o w c e w  rów 6 <eż nie zjaw u się 
w sądzie, wytłóm aczywszy się swemi zajęciam i. 
Nie pizyoyS także L * d w  a l ,  z którym  H urko 
robił interosy ani ozansonetka pani S y f ó w ,  
kocb' ,nka Hurki. W  toku rozprawy okazało się, 
że pani Syfów  otrzy*p ła  od la d  wala 50.000 
rubli za pośrednictwo w  dostaw ie zboza i  że 
L idw al nigdy zbożem ue Handlował- a w  chw il: 
zawieszenia umowy z H urką o tak wielkie do
stawy. nie rozporządzał ani kilogramem zboza.

Przecfo k o n ia ? ? n f  j l  a a l c i - e j .
P etersburg. Zastępcy rosyjskich tow arzystw  

asekuracyjnych domagali się u rządu, aby ogra-

z dnia 6  listopada

Pestela s kolejarzy.
Wiedeń. Posłow ie Stwiertufa. G łabińsk: i A - 

brahamowicz byli dzisiaj a ministra kolejow ego 
D e r s c h a t t y  w  sprawie postulatów kolejarzy. 
Minister dał rak w  sprawie uregulowania płac, 
jak  i w kwestyach śledztwa dyscyplinarnego, 
stab ilizacji robotników  i egzam inów w  jezvku  
polskim o d p o w i e d ź  z a d o w a l a j ą c ą .

F u s i e d s e a l e  b s t l e w c ó r ? .

Wi“ deri, Dziś Drzed południem odbyło się tu 
posiedzenie polskiego stronnictwa ludowego w 
'Drawie s e j mo we j '  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  
W posiedzeniu tem wziął udział także poseł 
Ł u s z c z k n w i c z .

is & t c a t y ś c !  s u a d z l f r s A j -
Budapeszt. Na posiedzeniu kom isji finanso

wej Sejmu węgierskiego poruszano w czoraj także 
. prawą słow ackiego księdza H 1 i n k  i. J eden 
z posłów  zgłosił a  troeiacyę, co rząd zamierza 
uczynić, aoy  zapobiedz dalszej a g ita c ji antima- 
uziarslaej ks. H linki w  A ustryi i czy  potów  jest 
rażądad od rządu austryackiego wydania tego 
kapłana, Prez. gab. dr W ekerle, ośw iadczył, że 
rząd rozważa ju ż formę, w  jakiej w ypada za
żądać wydania ks. Hlinki. Jeżeli zaś Austrya 
cumówi spełnienia tego żądania, gabinet wę- 
liersk1' znajdzie inny sposób na poskrom ienie 

toj a g ita c ji księdza Hlinkr

j e g o  c z y s t o ś ć  p ą c z y  ś lą  3 5 .G S 3
&91 Urn 4381 4 4

b. Ibzj asystent kliniki chirnrgicznoj Uniw. Jkgłcl 
ordynuje od 4 — 6.

Pasztowa 27. Telefon Kr. ®it.

i Pensjonat „W iosna1*, tL  Sień- 
• kiewicza. —  Oeny przystępn0-

tsiegrajiczn© .
WteU « ,  6 UOopańa. (G leldj polud iio -8 -)
Murki 117 S5. Ronta nia.ows 95-80. F.eit- krronłw, 

węgiersk* 92 80 AkeTr #n*tr, ukt. krru. fSOOO. Akcje 
nęg. inkL kred. 736-50. Akcjo Anglobanzn 290*50. Akcje 
UnionLanku 528 00. Akcye Fackufreinn 618"50. Akcye Lin- 
aerD&nkn 409‘00. Akcye kclel piństwowyca 647 00. Lom- 
oardy 148-—. Akcye kolei E'bethal — Akcye fabryki 
brou' —•—. Akcje ryUmiowo —' — Aipinj 593-26. 
RinzKnranj. 616-00. Akcje praskie?" To w, ielasnepo 
S144 —. Losy tnreckU 182 25. Rnble £58 76 

UaposoDienie: spokojne.
Berlin, 6 .istopala. (GfeMa poraona
Ak^ye kredytooc 191 00. 'Cow. dyskontowe 108 25
Uapoaobienie- i pokojne,

— — n  ■ n  a— ■

Zn akcmite przetwory do czyszcze
nia i pielęgnowania z^bów i ust



t f r  S i l . N 9  W Ł B  E  W U K U A

SŁYNNA W SWIFCIE WÓDKA f f r i t t y  F R A T E L L I  B R A N C A ,  M I L A  M O
Jedyny :h i wyiąeznycł. posiadaczy tajemnicy idTyirąafcMta •94 71 144

JE S T  N A JS K U T E C Z N IE JS Z Ą  W  ŚW IEC1E  W Ó D K Ą  ŻO ŁĄ D K O W Ą
NI'zbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakóci i w każdej kawiarni.

MIERNA CZKA
adulna krawczyni, iuteugentna, właaa,- 
ącu jeżykiem  polskim i niemieckim, 

potrzeona zaraz pod korzy&tnem. wa
runkami do magazynu pod firm *

MAKYA PBAUSS w KRAKOWIE 
R yn ek  7 . iua i t

I. M a r m t ie  i t ó a  t fa s m ? e
jakoteż wszelkie sery poleca 

Warenahteilung der tfanrischen Diskon- 
t* Aeatatt w Bernie, (Mor) sosi i 3

S i a ł a  p o s a d a .
Mloljy pomocni1! dla większego handlu deli- 

we Lwowie, znajdzie natychm.aztową 
l posadę. pod bmruio dooremi warunkami. 

W rasie odpowiedniego uzdolnienia. not.* to 
ftsd kierownikiem tor- bindln i otrzymać 

eprftci wtwłej płacy, prowizyę z targa. 
Zroszenia pisemne t podaniem referencyj 

i oapita świade, t » do biorą dzienników Jnch- 
rtiJł Lotów, Karola Loaw.ka 31. 8046 1 6

H u n  H e l

6 z p i t a . l u a ,

P o le c a  m e b le  s t y lo w y  ją k a to  sy p ia ln ie , 
ja d a ln io  i  s a lo n y  w  w ie lk im  w y b o rz e  

od  n a jta ń s z y c h  d o  n a jd r o ż s z y ch .

C en y  u m ia rk o w a n e .

U tr z y m u je  r ó w n ie ż  n a  s k ła d z ie  K A S Y  
O G IS łO T R W  AŁJ2 n a jle p s z y c h  f ir m  p o  

ce n d ch  fa b ry c z n y ch . 4833 5 6

N a jle p s z y  * r © d e k  d a  
tz y w ^ re o la  b r n . s  
n y n a i e c i o n y  p / i e z  *

M M  (M U S  MLECZU
ei »,««•«! szwajcarski. wrrśD włww
A .  P i a s e c k i ,  Długa 10,

n ilc fe  F l o r y a ó w k a  2 ,  497i l  o
H o t e l  I l r e z d e d a k l ,  K r a k ó w .

u d u • *
yjTOjwi* na atsjijyę  z wLktea. Jedną lab 
4W 8 pacifinai z gimnazTuro lob semina- 
ryair Ibortcpian i łazienka w domu. Ul. So
bieskiego 7, parter, na prawo. 5054 * 3

1# wjjaedn, duże niedźwiedzie, czarne mato 
hajfwane. są do sprzedania za przytępią ce
nę. — Aires w Adfi.in.-trz.cjri „N. Reformy*1 

pod 5053. 5053 1 3

S i je k t  cukierniczy
Lwawiairn, poszukuje Dosady. —  Z IŁ 
poste restante Kraków. 5057 i 3

U c z n i a
pcsznkUjfi księgarnia i skład papieru 

W- Poturalskiego, Podgurze-Kroków.
5060 i 5

5odd 1

oj- Ą uszło do naszej wiadomości, że ku- 
pcy  sprzedają obce, liche i w uży
ciu clebezDieczne gatunki nafty 

poda iąc, jak oby  ta pochodziła z naszej 
fabryki

Aby uchronić PP. Konsumentów przed 
tego lodtajo oszustwem, donosimy, iż 
nafta Has za jest do nabycia w Krako
wie tylko u następujących firm: 
Bielroa Wojciech, ni. Zwierzyniecka, 
Bornstein L . D., Plac Matejki,
Budka £., uL Łobzowska,
Czarnowska L ,  ul. G arbaiska, 
Dąbrowska E.. ul. Rajska,
D ekorde G., uL Szew ski,
Dekorde G., ul. Floryańska,
Difmar L., P’ac W  W . Świętych,
Erker .T., ul. Szewska,
Godzicki J., Mały Eynek,
Grafczyńsku T., ul. Stachowskiego, 
Grott ,T., # .  Wielopole,
Gusikowska P_, ul. Krowoderska, 
issmergluck E., nł Długa,
Jararoż B., ul. Garncarska,
Kalinowski J., ul, Lenartowicza, 
Liebrand A., ul. Zgoda,
Nicińsktt T u L  Floryańska,
Dr Olszewski i Sp.. ul Bracka, 
Rożnowski St., ul Długa,
Rożnowski St., u! Sienna,
Smieckowsk i Ć., ni. llikułajska, 
Tarnawska E., u l Sławkowska, 
śiąb ' M., RadziwńiłowŁka.

W  P >gor/.u; Aleksandrowicz Izak, uh 
Kałwa, yjska

W  Dębui ich: Barczj liska Jócefa i Ja- 
flcckft Aniela. 49S3 3 3
0  każdej uiianie miejsc sprzedaży 

naszej m P y, będziemy również PP Kon
sumentów informować, a równocześnie 
prosimy w razie dostarczenia przez ke- 
gokolwiekbądź podejrzanej nafty pod 
przykrywką ja k o b y  pochodziła z laszej 
raaneryi. o odesłanie takiej mtftj albo 
do hartownych składów naszych, ł  Kra
kowie p St. Rożnowskiego, fabryka my
dła, ul. Pądzichów, w Podgórza p I, 
Aleksandrowicza, u l Kolwar^iSia, Inb 
też pocztą wprost do nas, byśmy iflogu 
popełnianym oszustwem kres położyć.

W szcLk io poniesiono w takim wypa« 
kc koszta natychmiast zwrócimy.

i U i i i & @ t y a  n a f t y

l i t e j  W fflfflK so  w l i t a

S y r ó p P a s f l l a e ©
P R O F . 6 IR G Ł A M O  P A G lIA N O

wyrabioaj ed raku 1838 przy tumieuneip pruisw^egaisiu erygisalmych raeept praei pltr^łtaą 
flmę. f im  wyaiJaecę la.r >4!,.. a •Secni* une* 1#iro prawarah spsdkobi"*rc iw dalej FrRWŁ* 

we H O K l A l Y i ,  V IA  K-n.NDOIA-IŃI (W Ł O C H Y ). 3982 84 0

P o p i e r a j m y  p r j t e m j i a i ’ i d r i a s n y .

l* & . A N T O N I S IE K A C Z  i S k a S Ł S ;
P I E R W S Z A  K R A J U W A

FABRYKA KAPUSTY KISZONEJ
4887 4 • W KRAKOWIE, UL. BISKUPIA L. II.

* poleca —
Wszelkie maszyny swoje apecyaJne wyroby, jako Wszelkie maszyny 
najnowszego syst. p̂aR| kisz? ( OUKiSufij sanna I gatmu! pędzone silą elektr.

Usługa rzetelna 
I skora.

z taisfei Wy8J ■:ę usku! ai
Z jafclksr czmamy oawrotnie.
w gitfta!* ----------- --

>>aW

U)
s
ISIu

PO OdOaLil U; ja i l S -y C L

W yroby  nasze przewyższają wszelkie iune —  i morawskie —  co 
do dobroci i trwatości. DoWM, iż z roku na rok zwiększa się 

w ysyłka do M orawy i za granicę.

Poniew aż zdarzyły się w  ostatnim czasie w ypadki, iż w yroby 
nasze zostały podrobione, albo inna kapusta, mniej wartościow a, 
za naszą sprzedawaua, przeto prosim y P. T . Publiczność zwa/.ać 
przy zaaupnib na n™szą firmę i marae octironn j „K rakow ianka*, 
rządowo zastrzeżoną, i żądać tylko naszej kapasiy, którą wysy
łamy w oryginalnych szaflai h, zaopatrzonych w naszą iirmę 

i markę ochroana „K ra iow ia *k a “ .

Kapucty naszej dostać można we wszelkich lepszych han
dlach delikatesów.

f a d r a t o g r  naszej marki crtin n n si btrizieoiy s ł o w n i e  f e j n ć .

l i  BflSIElFCIII i I d l i i
Ora OHLUMSKIEGO, doconta Unlwsrs. Jagle!!.

Kraków. Kynsk KIsuorskI 12. Telefon 543.
Przeszło 100 maszyn i przyrząd iw najnowszyah systemów. Aparaty Rentgena 

Własny wjrób baudaży i ajiaratów.
Leczenib chorob stawów 1 kości (reumatyzmu i artrotyzmu), skrzywień 

kręgosłupa I kończyn. 5008 9 o

JaW  t o  Bateiar
r * itn t ..]  'rodek :*sm p>f!»ęiinwanta có
ry 1 skóry Nadaja cerj* aadiwyjsajną bi»- 
łalć, gładko i  i ■iękka^ó, usuwa szorstkość 
i sMpiwaaość twsrijr i rąk. Krew te* ni* „a- 
wian iadh/ch tł«»ze«5w Cei a tuby 70 h

Balaoisi M f  iomiok m m
do Wy (ii a i do kipieli nadajiy wodzie » i -  
dor prtTjemuij i trW ą woń, odświeżają 
1 wygłfcdzoją skórę. Cem K#r. 1*60.

l l y i ó k  1 u l ó u a y  S k ła d :

APTEKA fSRllIMTA ^HlE^SlilEGS 10 IMkli\0IE
W ystrzejgh f slsj n a ś l«d a w * lrtn r .

■BHBBBBHRHBKI
4297 13 29

W Am nii i PRACOWNI OBUWIA 
Antoniego Ttibora i lUzIbilsrzd Bogackiego

z uL Zielonej L 2, z ni, św Tomasza L 3,
p p E e n i e a l c u j  :  f t y n & k  1 . V .

Wykonujemy obuwie wszelkiego rodzaju z najlepszego materyału. Zamówienia 
wykonujemy w najkrótszym czasie. 4753 0 8

P ł y t y  T ł i i  (prawnie chronione)

uznane za najlepszy ś r o d e k  przeciw  o d g i & i o t l c o i i a ,  
Wynalazca i wyiabiający Aleksander Freund, Sopron (Ódenburg), Węgry.
jKoportĄ a 13 ołTtkami 45 ct.) óo .tać moiua prawie w  każdej aptece i drogueryi. Je leli 
rdeie uia można doatai*. wysyłam wprost po otrzymaniu naieżjtoścL 4011 9 19

Ł  Z S E L S N S K S
gptm i mmmmó®, a-b 39.

poleca obficie zaopatizony magazyn w /rob ów  oftyczD ych  i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjm uje wszelkich systemów m aszrny do pasania do lan raw y  lub czyszczenia, 
gram olony i t  p .  tu ządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelki* zamówienia lab ne.prawy wykonnjs bizzwłoctmioi z prowincji wysyła
odwrotną pocztą. 2871 88 o

E osiada własią izlifiernię szkieł optycznych, kaźuo załom zamówienie na oku
lary lab binokl* zo Hzkłami kombiaowanemi, wykonaj* w przeciągu 24 godzin

P o le c a  a e fn o — s i e g o  jy s t a ia n  b ln o ld e  p r . k m o e s .

C a e h e t s  w  p t y m e ,  w  p r o s z k u . - - - ! - —
Ż ą d a ć  w e  T la ^ z U a c h  

j n a ) ą » v h  J a s n o - u l  d e s k i  z n a k  f a b r y c z n y  z  p o d p i s e m  P B & F .  u l S O -  
L A S I O  P A G L 1 A 1 U .  —  P o s ł a ć  m o ż n a  »v k a ż d e ]  w ię k s z e ]  a p t e c e .

IaSSyT": SoWs BPicciiEiti, Ais (PMUkô  Tyrał).

E l a i p r ^ k t y ć £ £ ł i e i s z e

(Baeilisyen-StłiB!)
da nabycia w sJuadzio fortc- 

piauów tegJ 17 ^

Q .  E a f l & K Z
tnkHr. % wl ł. 39, L p. Lmia ł - ł j

B B M S a= = = = S = Ł & gS 3 
W ynajem  p o w o zó w

i remiz . 4855 4 8

li!
(właściciel S. Sooierajski),

poleca się łaskawym względom Szan 
P. T. Publiczności.

Ul. Długa łO. Tel. Nr. 336.

M ężczy źn i lu l) k o b ie t y
mogą przez sprzedaż towaru rozcho
dzącego się w wielkiej ilości, mieć zna
czny poboczny zarobek. Zgłoszenia przyj
muje Emil Rosennerg. Budapest, An- 
dras.ystrasso 60. 4933 6 10

Shlep Korzenny
dobrze się rentujący, do sprzedania za
raz. UL Batorego 12. 5002 l 3

A ? e & ć j  u m c j b Z d M e n y
na 11 piętrze przy HUyui lt>nkii 1. 7 a into- 
P^oatnej Niemki do wynajęoia. O l̂ądat można 
od Modliny 12 do 4 codz^nie. &J01 1 3

M M  ziA iitze
na brylant.y, złoto, greoro wjkiipi.,e celem ku
pna rakowych po najwyższych cerach. Wj-kn- 
pno bez kosztów. Z prowiacyi szybkie dysrr. 
załatwienie. M. BRFNNER, jubiler, ul. Sżiltalus 
1. 8, I. piętro. 4936 6 35

środek do k o n ^ r w m ld  podeszew
dodhje trwatości I czyni je nieprzema- 

kalneml. 4800 10 30
Do nabycia: 

w Krakowie u p. F. Lenorta. Stawsowoka, 
w Bochni o p Józefa Micnnik-, 
w tarnowle u firmy Euisenoerg i Ritter, 
w Rzeszowie u p Feiwia K.hua, 
w Stryju u p. 3. Bucha.

tteia. labryka M. KUSI w slolsj.

U rzędnik
na pryw atnej statej posadzie a pensyą roczną 
K 3 -  2400 iyczy gobio w celo matrymonialnym 
poznać paouę lnb wdowę, blondynę, ftceuii eię 
irzroetn. uieUorpulcnlną. z prowincyi, w wieku 
24—28 lat. — Lasaawt, zgłoszenia z dołączę 
uiem fotografii i podaniem dokładnego adreso 
uprasza pod N. T. post. ref I odpor ze, za oka- 
zauieiu Kwiiu inatr 44PB !0 10

METODA B cD LIIZfl
udzielają lekcyj osobnych i zbioroA^ch po eonach b. przystępnych

z wyższ. wykszrałc.

A n g l i k  z wvższ. wykształć.

TIJw 5 4i ł Ł r C M j a l U / Ą  z wyzsz. w ykształć.

Kraków , ul. Floryaiiska 25, I piętro.

Z IM O W Y  Z A K Ł i P  ^  
H Y D R O P A T 1 0 Z N Y  

Dra E B E R S A  na

pod 1YE N E O YĄ  
otwaj-ty corocznie od 
15  paźdz, do 1 maja.

Najnowsze urządzenia lecznicze, komfort wzorowy —  Piersiowo i umysłowo 
chorych nio przyjmuje. —  Droga z Wiednia 141/ ,  godzin, wozy wpmst —  
Prospekty na żąuanie. Koresp. po polsku. — Adres: Dr d’Ebers, Lido Venezia.

Italia. 4516 9 20

K  9 5

N S W  A  E A U &
ISO *lq. ważąca 

Wraz z opakowaniem I o- 
płałnie, dworzec wiedeński. 
W ysłanie po otrzymaniu 
.należ/tości lnb za zaliczką. 
W  tym wypadku pożądany 

zadatek.
tMKhkl 11 (URM otiłscu r R « k  * » » « * « ■ ! «  1 8 6 9 .

KAsy m m
i m I rtw d u  t v n

wyłącznie uprzyw. od dawne, słynny 
wyrób n a jm n ie j 4952 2 12

^ e f c r ( 5 ? !e y  L a n g e r
Wiedeń 111/3, Reisenrstrasse 39

Najbezpieczniejsze przechowanie papierów pieniężnych
i kosztowności

w stalowjcb kasach opancerzonych

Filii c . k. uprzyw. solić, akcyjnego Banko hipotecznego
n  K r a k o w i e ,  H y u e k  2 1 . 6U2 4 7

Kasy ortawlone w podziemiach w lokalu zaopatrzonym w dzwonki alarmowe,
w którym noenje po dwu wożnj ct, tak, że lokal nigdy nie pozostaje bez nadzoru.

MT C H A L  K  A F  U S T A
krawiec męski

zawiadamia Pp. Klientów swoich, iż 
przeniósł sw jją  pracownię

n a  a l .  ś w .  G e r t r u d y  7
pkrter od frontu. 5059 1 3

kasa ogniotrwała
jest do sprzedania. —  Wiadomość: ul 
Graniczna 7, I piętio. 5050 1 3

Gratis l H anko
wysyłani fcazdoi „ swćj wielki bo
gato ilustrowany p.ilsk. cscn k s 
przeszło aOOU oabltek dobrych a 
taniec instrjE eatow mazycznyoh 
wszelkiego rodzaju C. i a adwor- 
ny dostawca H A K hS  K » \ K /iD ,  
Dom wysyłk, wy wyroś ów mu2; 

Cznycl, w Briix Nr n6 .̂
ikrtypce ala początkujących jui za K 4'80, 5‘60, 
6'—, 6*C0 i wyżej. Smy-zki p o —-.-O, !•—., - j —j • ~ j  — rv** 1 *
1 '40, l '8u 1 wyżej. Cyt./, harnonia itd. rów
nież na sktadz:e. Ryzyka niema. Oewoldtt wy mli 
na lub zi rot pieniędzy. 36,4 29

GrzędolK
X rangi. 39 lat liczący, 1  dochodem rocznym 
4200 koron, z prawem do dalszego aa anso i do 
emerytury, t  biakn znaiomości życzy aobie po
znać w celu mat.yuiunialnyin pannę lub wdo
wę w wólko rd lat 26 — 38. Posag pożądany, 
jednak nio konieczny. Rzecz traktuje się seryo. 

za dytskrecyę ręczy się słowem bonom.
La I iwi zgłoszenia. zUfa ^noulm ow o, nad

syłać nalony pod A. Z. poste restante Kra
ków , za okazaniem kwitu Lnserat. 5050 2 6

in -ś  człow ieka wykształ- 
... c l  couego i dobrego 

serca a osamotnionego aa świecie.
Zerło87.enia A. Ł  100 poste restante 

Kraków. 5019 3 3

Ha pnrę sloingl

szeżutkuwe, kokosowe i żelazne
OrEZ 4943 1 o

SZCZOTKI
do wycibrania nóg polecają najtaniej

21 i m  si n r
K l o s z e  r o s y j s k ie .

p ;  ?3?j

z d ra t fB ra y lra ,
prz ‘dni fabrykat z pra
w dziw ego 1  iesnL zcsal- 
nt _o  Jrzew a Bruyóia.
r*udka główka ■ >vy'pętjTa 
odlew, z Biayóra, >• liurb 
wiśni-wy z asteiHem z ro
gu L trestką _ jtd jbiu, 
około 21 cm. dłnge K. 1 50 
Takasama fajka jednuk z 
rzeźbioną naokoło główka 

p „  i , z dizewa Brayóra K. I 1*0
oalenie orzeło w N»jwlęksiy wy>»6r priyrz,-
£ r t u r l T Ł a k u  a“ l6ismożna w m; in kafa.ogu, 
t przsocigniono. r0S9yła się darma

i 1 płatnie.
Do nabycia przez fŁm ę c. i k. p iu* doat.

H A N W S  K O N R
'Dom  rozsyłkowy w Etriix Nr. 642 (.Czechy)

Prjssę » o  własnym interesie zużądać mego 
bogato ilustr. polskiego katd  >gn z przeszło 
oŁOO odbitkami darmo l o płatnie. 4258 7 16

R  6 0 0 . U 3 0
Ogólna wygrsna w

9  ciągtiieaiacM  n a  ? o b  9
NajbliisBO lwa już dnia Btf

K 1 15 Uuiojiada 1«H7 U
Nożna mieć przez -aknano 

jedoego kuponu gry auotr. kred. ziem
skiego lo ,n, en. syl t r. I380,

Jednego uerb. państw, (łytnn) losu, 
ed.iege losu J«sziv „Dobrego a»r*a“ ,

Cena wssyslkich trzciN aryginalajoh 
efet tów i nr.cm gotówką K 72 50 łab pa

rat m iesięczny ch  po 3  K .

I W  J uz przesłanie pierw o«j raty 
sapermia natychm^stwwa wyłączne 
prawo gry na orygin»!n» efekty, przez 
władzę kontrolowane "££(3 óOiS 1 5

'Tykat 'osowiń 
Mercnr“ za darmo.

H r a t o r  w e m ls a y
OTTO »Pi¥Z, Wił

Nencr 'VVi«er

b i e d ,  
Ł, AshotteorLig t f lk o

róg Gonzagajosse

Z  a  o k a m i L itera ck  ej w  K ra k ow ie , ni- JagioilońdK a 1 0 . Rządca drukami L . K. Górski


